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Chiński mur biurokracji 
oddzielający Polskę od reszty światła 
będzie nadal utrzymany. 


Premjer Bartel jest pełen najlepszych chęci ale... 
paszporty zagraniczne nie stanieją. 


U 


W dniu wczorajszym odbyła si 

w grezydjum rady ministrów po 
ewodnictwem p. premjera Bartla 
onferencja międzyministerjalna, po- 
święcona sprawie  ujednostajnienia 
wej polityki paszportowej drogą 
niczenia paszportów ulgowych, 
obniżenia opłat za zwykłe i wogóle 
skomasowania w jednej instancji T 
dawania paszportów zagranicznych. 

Współpracownik nasz zwrócił 
się do p. premjera Bartla z prośbą 
o informacje w tej sprawie. Czyniąc 
zadość naszej prośbie p. premier z 
całą uprzejmością odpowiedział: 

— Muszę wyznać, że jestem 
zwolennikiem zupełnego zniesienia 
ograniczeń paszportowych, ale zdaję 
sobie sprawę, iż nasza sytuacja go- 
spodarcza, mimo stałej peprewy, nie 
pozwala jeszcze na zniesienie t. zw. 
muru chińskiego, oddzielającego nas 
od Europy. Aby jednak uczynić w 
nim choć jakiś wyłom, rząd dążyć 
będzie do ułatwienia, a nie utrudnia- 
nia uzyskiwania paszportów, — oczy 
wiście dla celów usprawiedliwionych. 

— Należy więc spodziewać się 
obniżenia ceny paszportów zagrani- 
cznych. 

— Oczywiście—odpowiada pre” 
mjer. 

A po chwili [rzuca tych: kilka 
zdań, nie szczędząc bynamniej niero+ 
zumnej biurokracji. 

— Wogóle — mówi — rząd mu 
si się zastanowić nad położeniem 
kresu utrapnianiu biurokratycznemu, 
jakie dotychczas obowiązywało przy 
wydawaniu poszpartów.O ile się nie 


Dymisja dyrektora deper- 
tamentu monopolów. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 


(Gr.) telef.: 

Dyrektor departamentu mono- 
polów państwowych p. E. Kwiatkow- 
ski, złożył dziś na ręce ministra skar- 
bu prośbę o dymisję. 

Prośba ta będzie przez p. Klar 
nera bezwzględnie przyjęta. 

P. Kwiatkowski, który objął sta- 
nowisko dyrektora monopolów po 
śmierci p. łowackiego, odznaczył 
się jako wyraźny przeciwnik mono- 
polu spirytusowego. 

Po za tem komisja ministerjalna, 
która badała gospodarkę poszczegól- 
nych działów departamentu, wykryła 
szereg niedokładności i przekroczeń 
władzy. 


mylę, te aż 6 ministerstw miało 
wpływ, na wydawanie paszportów. 
Nadmiar przepisów biurokratycznych 
sprawił, iż w dziedzinie paszporto- 
wej doszliśmy wprost do humorysty- 
cznych absurdów. Skargi w tej mie» 
rze dochodzą mnie z całego kraju. 
Słyszę np. że we Lwowie,. chorzy, 
starający się o wyjazd do uzdrowisk 
zagranicznych za ulgowemi paszpor- 
tami muszą przed zbadaniem lekar- 


skiem wykazać się u władz miej 
skich dowodem, że próbowali przed- 
tem leczenia w odpowiedniem zdro- 
jowisku  krajowem. 

Jeżeli iść po tej linji, to obywa 
tel ów uzyskałby dopiero paszport 
leczniczy ewentualnie po swej śmier- 
ci — mówi żartobliwie p. premier, 
i dodaje po chwili: „A przecież pań- 
stwo winno swym obywatelom uła- 
twiać życie”. * 


ORAT] 


Jak się dowiadajemy ministerstwo 
skarbi sprzeciwia się ostro wszęl- . 
kim zniżkom paszportów zagrani- 
cznych. A: 

Sfery dobrze poiniormowane twier= 
dzą, że wobce sprzeciwu ministerstwa 
skarbu nie należy się w najbliższym 
czasie spodziewać zniżki paszportów, 


Rząd Briand-Caillaux zachwiany. 


Dymisja rządu w czwartek niewykluczona. — 


Paryż, 10.7. (Tel. wł.) Wielka fi 
nansowa batalja w Izbie zakończyła się 
dopiero dzisiaj o świcie. Rząd Briand— 
Caillaax kuzyskał większość, lecz tak 
znikomą, że powszechnem jest wraże” 
nie klęski. Wniosck deputowanego As» 
tier z którym rząd złączył kwestję za” 
ufania przyjęty został 269 głosami prze- 
ciw 247. Wniosek brzmi: „Izba przyj= 
muje do'wiadomości oświadczenie rzą- 
da i afa w odrestaurowanie kredyta, 
porządku w finansach państwowych i 
w stabilizację franka“. Pomimo moż- 
liwie najbardziej ogólnej i chłodnej for- 
my tego wniosku + zaufania 22 głosy 
większości adało się uzyskać: tylko 
dzięki tema, że w ciągu nocy w kalua- 
rach izby poprosta w pocie czoła wy- 
walczono — jak piszą dzienniki — 20 
głosów poparcia z pośród osobistych 
przyjaciół Brianda z prawicy. Wytwo- 
rzyła się większość najzapełnicj przy- 
padkowa, która przy pierszej sposob- 
ności może rozpaść się z największą 
łatwością. Około godz. 5 rano zapew- 
niano w kaluarach parlamentua, że 
Briand bezpośrednio po tego rodzaju 
przyjęcia wniosku zaafania ada? się do 
prezydenta Doumergac'a, aby wręczyć 
ma dymisję gabinetu. 

Wkrótce pogłosec tej zaprzeczono. 
Zawiadomiono natomiast, że w przy- 
szły czwartek z okazji szezegółowej 
debaty rząd Briand—Caillaux jeszeze 
raz podejmie walkę „z. parlamentem, 
przedstawiając jaż wtedy gotowe pro- 
jekty astawowe. Dopiero wówczas na- 
stąpiłoby wręczenie dymisji w razic, 


gdyby gabinet nie uzyskał pewnej więk- 
szośŚci. 

Największym ewenementem noe- 
nego dzisiejszego posiedzenia był wielki 
triami socjalistów, których wniosek o 
daninę od kapitała odrzucony został 
tylko 324 głosami przeciw 205 co zna” 


Triumf socjalistów. 


czy, że 100 niesacjalistów głosowało za 
tym socjalistycznym wnioskiem. 

Wielkie osobiste powodzenie od- 
niósł specjalnie Blam, którego mowa 
przeciwstawiająca się tczom Caillaux 
wywołała głośno maniiestowane za- 
wey nawet na. lawach. amiorkowa- 
nych, 


PARYŻ, 10.7 (A. W.) Słaba więk- 
szość 22 głosów, jaką uzyskał obec- 
ny rząd dzięki socjalistycznym rady- 
kałom, nie wróży—zdaniem kół poin- 
formowanych—długiego żywota gabi- 
netowi. 

Ogólnie przypuszcza się, iż ga- 
binet utrzyma się najdalej do ferji 
letnich. Rozstrzygającem w tej kwe- 
sji będzie głosowanie nad ustawą 
o specjalnych 'pełnomocnictwach, 
które nastąpić ma w czwartek przy- 
szłego tygodnia. 


Dalszy spadek franka. 
PARYŻ, 10;7 -(A. W.). -Giełda tu- | 


tejsza nie reagowała przejście .wnio- 
sku votum ufności. 

Dolar dziś rano notowany był 
38.70, funt szterlingów—188,3, 


Caillaux jedzie do Londynu. 


PARYZ, 10.7. (A.W.). Miniser Cail- 
laux wysłał wczoraj swego współpra- 
cownika, Bernarda do Londynu-w spra- 
wie podpisania umowy dłużniczej fran- 
cuskorangielskiej. 

Umowa ta przewiduje, iż Francja 
płacić będzie Anglji rocznie 12 i pół 
miljona funtów szterlingów, z uwzględ= 
nieniem jednakże kwestji spłat repara- 
cyjnych, należnych Francji od Rzeszy 
Niemieckiej. 

Sam Caillaux uda się do Londynu 
w poniedziałek, lub może już jutro. 


Niemcy pomogą Francji. 


WIEDEŃ, 10. 7. (PAT). Berliński 
korespondent „Neue Freie Presse* w 
rozmowie :z dobrze  poinformowaną 
osobistością dowiedział się, że możli 
wem jest, iż Niemcy pomogą Francji 
w. podniesieniu kursu franka, ponieważ 
dla celu tego potrzebna będzie bardzo 
wielka ilość złota, które trzeba: będzie 
zebrać w całym świecie. Współdziała» 
nie Niemiec w akcji pomocy musiałoby 
się naturalnie mieścić w ramach planu 
Dawesa. 

Rozumie się samo przez się — 
oświadczyła dalej wspomniena osobi 
stość — że inicjatywa musiałaby wyjść 
ze strony Francji. Spotkałaby się ona 
w miarodajnych kołach niemieckich z 
życzliwem przyjęciem. Wynik zależny 
jest od kompensacji, jakieby Francja 
Niemcom zaproponowała. Kompensacje 
te nie muszą być wyłącznie natury fi- 
nansowej, a Francja nie mogłaby się 
ograniczyć tylko -do tego, do czego 
jest, zgodnie z obowiązującemi układa* 
mi zobowiązana. Wogóle niemieckie 
koła polityczne sądzą, że współdziała- 
nie w stabilizacji francuskiej waluty do- 
prowadziłoby do politycznego zbliżenia 
między Francją a Niemcami. 


B. Prez. Wojciechowski 
prezesem Związku Spół- 
dzielni. 


Kooperatywa Społem, której b. 
Prezydent Rzplitej p. Wojciechowski 
był pierwszym prezesem, zwróciła się 
obecnie do niego z prośbą o pono» 
wne objęcie tego stanowiska, p. Woj- 
ciechowski propozycję tę przyjął. 


Str. 2 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mowej komisji konstytucyjnej przy- 
stąpiono do arf. 22, który . 

zakazuje posłom 
kupowania lub uzyskiwania dzierżaw 
dóbr państwowych, dostaw publicz 
nych etc. 

Do artykułu tego proponowane 
jest dodanie sankcji, że w razie prze- 

roczenia tego przepisu, stwierdzo- 
nego na żądanie marszałka sejmu 
przez Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny, poseł 
traci mandat poselski 
oraz korzyści osobiste, od 
otrzymane. 

Pos. Lieberman (P. P. S.) pro- 
ponuje dodać, że szczegóły postępo= 
wania w wypadku przekroczenia okre- 
_śli osobna ustawa. 

Minister sprawiedliwości Ma- 
kowski jest zdania, że zamiast Naj- 
wyższego Trybunału Administracyj- 
nego trzeba powołać do tego Sąd 
Najwyższy. ` 
eferent pos. Chaciński przyjmu 
je poprawkę pos. Liebermana i mini 
stra sprawiedliwości i z temi dwiema 
poprawkami, wniosek zostaje 'przy- 
jęty. Pos. Chaciński referuje następ 
nie art. 25. 

f Sejm ma być zwoływany naj- 

później w październiku na 5 miesięcy 
przed rozpoczęciem roku budżetowe 
go, co ustała rozpoczęcie tego roku 
na 1 kwietnia. Rząd proponował 
4-miesięczny termin, przyczem jeśli 
budżet w tym czasie załatwiony nie 
będzie, rząd może stosować sam bud- 
żet, ale zeszłoroczny. 

, Pos. Kiernik (Piast) zgłasza po 
prawkę, aby projekt rządowy nie 
mógł się stać ustawą, jeżeli sejm od- 
rzuci w całości projekt budżetu. 
W tym bowiem wypadku rząd powi 
nien ustąpić, albo 

rozwiązać sejm. 

W głosowaniu wniosek posła 
Chruckiego (Kl. Ukr.), o odrzucenie 
całości proponowanych zmian, od- 
rzucono 16 głosami przeciw 10, 

Przyjęto wniosek pos. Kiernika 
w tym wypadku, gdy sejm w całości 
odrzuci budżet. Przyjęto wniosek 
pos. Strońskiego, aby pozostawić do- 
tychczasowe postanowienie o zwoła- 
niu sesji zwyczajnej w październiku. 
Odrzucono wniosek, aby ustalić już 
teraz, że rok budżetowy rozpoczyna 
się w kwietniu. Przyjęto wniosek 
pos. Bagińskiego, aby ten sam rygor 
obowiązywał marszałka senatu. co 
marszałka sejmu w sprawie poddania 
pod głosowanie budżetu; przyjęto za 
sadę, że budżet uchwalony tylko w 
sejmie, albo tylko w senacie, uzy: 
skuje moc w brzmieniu uchwalonem. 

Pos. Schreiber (K. Ż.) propo» 
nuje, aby Prezydent mógł 

rozwiązać sejm i senat 


na wniosek rady ministrów, 
dwukrotnie w ciągu swego urzędo- 
wania. 

Minister Makowski uważa ogra- 
nie Prezydenta do dwukrotnego ko: 
rzystania z prawa rozwiązywania za 
zbyt mechaniczne i stanowczo temu 
się sprzeciwia, jak również wnioskowi 
Z N., że Prezydent trzeci raz mo- 
że swoje prawo zastosować za zgodą 
jednej z Izb. Minister godzi się na 
skrócenie terminu przedwyborczego 
z 120 do 90 dni, nawet do 60. 

Pos. Niedziałkowski (P. P. S.) 
proponuje, aby Prezydent mógł roz- 
wiązać sejm na wniosek rady mini- 
strów, jednak raz jeden tylko z tego 
samego powodu, oraz, aby sejm dru 
gi z rzędu rewizyjny nie mógł być 
rozwiązany do chwili dokonania tej 
rewizji. 

W głosowaniu przyjęto art. 26 
Konstytucji, według propozycji rządowej 
z temi zmianami: Prezydent może roz 
wiązać sejm i senat na wniosek Rady 
Ministrów, motywowanem orędziem i 


rządu 


tylko | 


WIADOMOŚCI 


tylko raz jeden z tego samego powo- 
du (wniosek P.P). S$. 


Dalej pozostawiono termin wybo- 
- rów 90 dni. 

Dalej przyjęto wniosek pos. Stroń- 
skiego, jakó poprawkę do art. 125 
Konstytucji, że jeżeli drugi z rzędu 
sejm będzie rozwiązany przez Prezy” 
denta na podstawie art. 26, ustęp dru- 
gi Konstytucji, przed upływem roku po 
jego zebraniu się, nie dokonawszy re- 
wizji Konstytucji, prawo wymienione w 
art. 125 przenosi się na pierwszy rok 
istnienia trzeciego z rzędu Sejmu. 

Na popołudniowem posiedzeniu 
w dalszym ciągu debatowała . Komisja 
Konstytucyjna nad zmianą Konstytucji, 
przystępując do art. 85 Konstytucji, 
który ,.dotychczas zawierał lukę, jak na- 
leży postąpić, jeżeli senat jakąś ustawę 
całkewicie odrzuci, albo jeśli w sejmie 
niema kwalifikowanej większości za 
odrzuceniem poprawki senātu. 

Według obecnej poprawki, 
8-ci tego artykułu otrzymałby brzmienie 
następujące: „Jeśli sejm odrzucony 
przez senat w całości projekt ustawy 
uchwali ponownie większością 11-20 
głosujących lab zmienioną przez senat 
poprawkę uchwali zwykłą wiekszością 
albo odrzuci większością 11-20 głosu- 
jacych — Prezydent R7plitej zareądzi 
ogłoszenie ustawy w brzmieniu ustelo- 
nem ponowną ustawą senatu". Ponad: 
to proponuje się «dodać nowy ustęp, 
że na wypadek ponownego uchwalenia 
przez sejm większością 11-20 głosują 
cych projektu w całości przez senat 
odrzuconego, przysługuje prezydentowi 
prawo żażądania od sejmu w ciągu 30 
dni ponownego rozpatrzenia projektu. 


Jeżeli sejm zwrócony w ten sposób 
projekt ustawy uchwali bez -amian 
większością 3-5 głosów. Prezydent 


Rzplitej zarządzı ogłoszenie ustawy. 

Poprawkę przyjęto ze zmianą, 
zaproponowaną przez posła Byrkę, aby 
prawo veta Prezydentowi przysługiwało 
w ciągu dni 14 a nie 50, jak przewidy- 
wał projekt. r 

Z kolei przystąpiono do poprawki 
art. 56 Konstytucji, która znosi poste- 
nowienie co do sposobu dokonywania 
wyborów do senatu w ten sposób, że 


senatorowie mają być wybierani 
nie przez poszczególne wojewódz- 
twa, lecz przez poszczególne okrę: 
gi i wykreśla w tym artykule zda” 
nie: Każde województwo stanowi 
jeden okręg wyborczy*. 


Poprawkę tę uchwalono 15 glosa- 
mi przeciwko 18.. 

Obszerną dyskusję wywołała na- 
stępna poprawka do art. 38, powołują” 
ca do życia 


trybunał konstytucyjny, 


któryby miał za zadanie przestrzegać, 
aby żadna ustawa nie stała w sprzecz- 
ności z Konstytucją. 

W głosowaniu poprawka 


upadła przy 16 głoszch przeciwko 
niej. 
W dalszym ciągu przystąpiono de 
zmiany art, 44 Konstytucji, w którym 
chodzi o 


prawo dekretowania. 


Referent proponuje, aby prezydent 
miał to prawo z mocy Konstytucji w 
czasie między kadencjami ciał ustawo" 
dawczych z pewnefni wyłączeniami. 

Nad kwestją tą wywiązała się dłu» 
ga dyskusja, w której zabrał głos rów" 
nież minister Makowski- 


Przemówienie p. Szreibera, 


Po ministrze Makowskim głos za” 
brał poseł Szreiber, który oświadczył, 
Iż uchwałenie $ 44 projektu rządowego 
wyweła 

chaos 
i wytworzy 
stan ołynny 


ustęp 


NE 71 


O „nie pozwalam* dla Prezydenta 
i pełnomocnictwach dla rządu 


wiodła gorące dyskusje komisja 


konstytucyjna. 


między władzą wykonawczą a ustawo* 
dawczą. i 

Jest to jedyny wypadek, aby 
rząd żądał od parlamentu, aby ten 

ustąpił mu swych praw. 

— To jest możliwe tylko u nas— 
twierdzi p. Szreiber— i my na to nigdy 
zgodzić się nie możemy. 

Jeżeli rząd ma pilne sprawy do 
załatwienia, „ło może' żądać pewnych 
pełnomocnictw, ale na ` 


potwierdzenie konstytucyjne — de- 
kretowanie ustaw, 


nietylko dla tego, ale i dla przyszłych 
rządów nigdy się 
nie zgodzimy. 

Zasadniczo uchwalono poprawkę 
referenta. Dodatkowo wyłączono z pod 
prawa dekretowania zmianę Konstytucji, 
inaczej ujęto sprawę podatków, wypo” 
wiedzenie wojny oraz wyłączono także 
ustawę o trybunale stanu i ordynacji 
wyborczej. Odrzucono 15 głosami 
przeciwko 18 wyłączenie ustawodaw- 
stwa socjalnego. 

Z kolei wzięto pod obrady ostat- 
nią póprawkę do art. 58 Konstytucji, 
dotyczącego votum nieufności dla mi- 
nistrów. Æ i a 

"Przemówienie = 
,. posła Grynbauma. 
„| Wkońca posiedzenia zabrał głos 
poseł Grynbaam. .. OPEL: 
„/.. Pdnst ciężkości całej walki prze- 
chodzi obcenic na. sprawę. pełnomoe- 
MAW, MRTT zz dA 
_.Tak, jak nam rzecz przedstawia 
min. Makowski pełnomocnictwa moją 
być danc do listopada 1927 r. 

Pózostajć pytąnie eo będzie z sej- 
mem w tym okresie czasa i czy 
„sejm będzie rozwiązany i kiedy? 

Jeżeli sejm będzie zwołany na sc- 
sję poździernikową, to przez ten czas 
pełnomoenietwa zostaną zawieszone, 
jak można wywnioskować z przemó- 
wienia min. sprawiedl. kto może za- 
gwarantomać, że obeeny rząd przetrwa 
sesję jesienną. 

Rząd musi mieć jakiś plan, je- 
żeli go niema — należy go zmusić 

i do powzięcia. 


Jeżeli rząd chce pełnomocnictw, | 


musi sejm rozwiązać. 
Musimy się jednak zabczpicczyć, 
aby sejma nie zabito, że tak powiem 
„we Śnie”, 5 
Bywały wypadki, że gdy po fer- 

jach posłowie wracali, zastawali - 
przed gmachem parlamentu wartę. 

i zawładomienie, że UW 


sejm rozwiązano. 


P. minister wysawa jako nojważ- 
uiejszy argament okoliczność, że 
nie uzgodniono ustaw 'obowiązują* 

cych z Konstytucją. 

Jest to wynikiem interpretacji, dy- 
ktowanej azęsto przez 

. złą wolę. 

Gdyby aczeziwie stosowano Kon- 
stytację, dażo astaw aważanoby za nie- 
istniejące z tytała przepisów konsty= 
tacji. e i 

Dla ilastracji mogę wskazać na 
ograniczenie praw Zydów 
i kościoła katolickiego które formalnie 
istnieją, wprawdzie jedna w rzeczywis- 
tości draga, tylko na papierze. 

Zresztą nie potrzeba tyle czasu na 
azgodnienie astaw z Konstytucją, jak 
mówi o tem min. Makowski. Jeżeli się 
uczęiwie chee, to można to zrobić w 
czasie znacznie krótszym. 

Zresztą przy obeenym sposobie 
wyborów Prezydenta 
niema on dostatecznego autorytetu 

! do dekretowania astaw, w każdym ra- 
' zit 
niema większego autorytetu niż 
sejm, 
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| Przyjazd p. Prezydento- 
wej Mościckiej do War- 
szawy. 


Warszawa, tel. od spr. „Wiado- 
mości Codz.“ W poniedziałek 12 b.m. 
o godz. 9 rano przybywa do Warsza" 
wy pociągiem z Krynicy małżonka p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, pani Mi- 
chalina Mościcka. 

Jest to pierwszy przyjazd p. Pre- 
zydentowej do stolicy. W czasie o= 
bioru małżonka swego na Prezydenta 
Rzeczypospolitej, p. Mościcka była. 
ciężko chora — obecnie po rekonwa= 
lescencji w Krynicy — udaje się do 
Warszawy wraz z córką, p. Heleną 
Mościcką. 


Porozumienie gór. 
ników angielskich 
z sowieckimi. 


BERLIN, 10.7 (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym odbyły się ważne nara- 
dy górników angielskich z górnikami 
sowieckimi. Górnictwo angielskie re- 
prezentowali Cook i Richardson, so- 
wieckie—Akułow i Szwarc Po obra- 
dach wydano komunikat, głoszący, że 
konferencja doszła do kompletnego po - 
rozumienia. Został zorganizowany 
specjalny komitet, mający na celu 
popieranie angielskich górników przez 
sowieckich. Komitet ten będzie utrzy 
mywał łączność między górnikami 
obu krajów. Górnicy angielscy zobo- 
wiązali się utorować drogę górnikom 
sowieckim do międzynarodowej orga- 
nizacji górniczej. 


Skróty telegraficzne. 


LWÓW. Wedle doniesień prasy, 
z dn. 6 na 7 b. m. w Piłce Królewskiej 
i Zucharzycach (pow. lwowski) spadł 
grad, który w ciągu pół godziny na 
przestrzeni kilkuset morgów- zniszczył 
zupełnie plony. Ogólne szkody wyno- 
szą przeszło 800,000 złotych. 


"PLAWEN. Dziś w nocy na tutej- 
szej stacji o godz. 2.80 uległ wykole- 
jeniu pociąg pospieszny z Wiednia.? 

BERLIN. Stan bezrobocia w Ber- 
linie zmienił się w ciągu ostatniego 
tygodnia o tyle, iż przybyło dalszych 
bezrobotnych 8,500 ludzi, wobec czego 
ogóla ilość bezrobotnych wynosi w 
Berlinie 278 tysiące. 

Ostatnio szeregi bezrobotnych po- 
większyły się o zwolnione z pracy 
kobiety. 

BERLIN. Na linji Łichtenfels-Dam- 
berg załamał się skutkiem podmycia 
most kolejowy. W chwili załamania 
się nie znajdował się na moście żaden 
pociąg. 

PARYŻ. Układ francusko-hiszpań* 
ski w sprawie Marokka został dziś o= 
statecznie zakończony. 


GENEWA. „Journal des Debats“ 
donosi, iż preżydent Brazylji zarządził 
zniesienie przedstawicielstwa Brazylii 
przy Lidze Narodów. 


LONDYN. Według doniesień „Ti- 
mesa* poprzedni dyktator Portugalji 
Da Costa został uwięziony i znajduje 
się w pałacu w Belom, 


NEW JORK. Robotnicy elektrowni, 
która dostarcza prądu dla kolei pod- 
ziemnych, przystąpili do strajku. 


Upraszam wszystkie Towarzyszki i To- 
warzyszy, członków łódzkich sjonistycznych 
zwięzków młodzieży o łask. punktualne przy- 
pycie na zebranie, które się odbędzie dziś, 
dnia 11 lipca, o godz. 8 wieczór, w lokalu 


Organizacji Sjonistycznej, Cegielniana 4, w 
sprawie dnia znaczka na rzecz lInternafu 


„Pomoc“. Z pozdrowieniem 'sjonist. 


M. Ch. RumkowsSki. 


Warszawski Teatr Diniatar 


F Sala Filharmonji 
Początek o g. 9 w. 

Ostatnie 2 dni programu Ne2 

Ceny miejsc od gr. 75 do zł. 5.— 
Sala wentylowana i chłodzona. 


— Fs 


Trzecia czy czwarta katastrofa 
pod Rogowem wywołała już nie tyl 
ko zdziwienie lub zaniepokojenie, 
lecz trwogę, która może wypłynąć na 
zmniejszenie się frekwencji na tej 
linji kolejowej. a tem samem przy- 
czynić kolejnictwu straty większe, 
niż noszą koszta uporządkowania te 
go fatalnego odcinku. 

W feljetonie przed niedawnym 
czasem opowiedzieliśmy naszym czy 
telnikom historję o pewnej linji ko- 
lejowej, na której katastrofy kolejo 
we były tak częste, że jakaś para 
zdeterminowanych kochanków udała 
się w podróż właśnie po tej linji, by 
pod gruzami walących się wagonów 
znaleźć wspólną śmierć 

Taką „linją śmierci* stał się u 
nas odcinek przy Rogowie, to też 
zupełnie zrozumiałe jest zaniepo 
kojenie naszych czytelników, ktorzy 
zwracają się do redakcji z prośbą, 
byśmv postarali się rzucić promień 
światła na tę straszną tajemnicę Ro- 
gowa. 


Pragniemy przeto zadość uczy- 
nić słusznej prośbie naszych czy- 
telników i poniżej podajemy szereg 
luźnych narazie opinji niektórych 
przedstawicieli władz kolejowych 
i bezpieczeństwa publicznego. 

Z trudem zdołaliśmy przebić mur 
biurokracji, otaczający jak zwykle 
nasze władze kolejowe, zasłaniające 
się przed prasą setkami rozporządzeń 
okólników i poleceń i po solennej 
obietnicy, że zastosujemy się do kil 
ku zastrzeżeńi warunków, jeden z dyg- 
nitarzy kolejowych podzielił się z na 
mi ze swemi spostrzeżeniami i przy - 
puszczeniami na temat ciągłych ka- 
tastrof pod Rogowem. 


Władze kolejowe 


już dawno zwróciły uwagę na tę fe- 
ralną linię i w pierwszym rzędzie sta 
rano się przeprowadzić takie zmiany 
w rozkładzie jazdy, by pociągi nie 
mijały się pod Rogowem w punkcie 
skręcania się linji szyn. 

Już w poprzednich katastrofach 
pod Rogowem władze śledcze stanęły 
przed zagadką i w dwu wypadkach 
przeważała hipoteza co do ewentual 
nych zamachów, aczkolwiek i w tych 


„Azazel“ 


Sympatyczny kabaret artystyczny 
„Azazel“ daje dziś 2-gi program, cic- 
szący się niesłabnącem powodzeniem. 

Jak się dowiadujemy, czyni ze- 
spół „Azazela* gorączkowe przygoto- 
wanie programa trzeciego. 


Czytajcie i prenumerujcie 
„Wiadomości Codzienne *. 


Losy 
M kl. i3 loterji państwowej 


już nadeszły. 
Wypłata wygranych III kl. 
Ciągnienie dnia 14 i16 lipca r.b. 


Samuel Weinberg, 


58 PIOTRKOWSKA 58 
Kupno i sprzedaż listów za” 
stawnych rubl. i złotowych, 
procentowych papierów pań- 
stwowych, oraz złota i srebra. 

Sdubkolsktura „MIGNON“ w Grand Hotelu. 
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WIABOMOŚCI CODZIENNE 
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Specjalne wywiady „Wiadomości Codziennych*. 


wypadkach fatalny układ torów i syp 
ki grund pod podkładami wskazywa- 
ły na inną jeszcze ważką przyczynę 
i tu w pierwszym rzędzie należało 
przedsięwziąć energiczne kroki, lecz 
władze kolejowe odzyskują energję 
tylko od katastrofy do katastrofy. 
By uspokoić opinję publiczną, 
władze kolejowe winny wydać obszer 
ny komu ikat, a równocześnie pod- 
jąć konieczne prace nad usunięciem 


Zdjęcia specjalnych wysłanników „Wiadomości Codziennych*. 


Poseł Korfanty, który znajdował się 
w jednym z pociągów, które uległy kata- 
strofie pod Rogowem, umieścił w „Rze- 
czypospolitej* nast. opinję o stosunkach 
panujących w kolejnictwie i o powodach 
katastrofy pod Rogowem. 


„W okolicy Rogowa w czasie o- 
statnim nie jest to pierwszy wypa- 
dek. Mimo to naczelnik stacji w Ko 
luszkach podobno ZABOWNIAĆ prze- 
strzedz kierownika pociągu krakow 
skiego o niebezpiecznym "punkcie. 
Zwłaszcza owo bezhełowie w wypad 
ku świadczy jak najgorzej o kolei ! 

Konflikt kompetencyjny pomię- 
dzy policją, a koleją! Narady panów 
urzędników bez końca! Brak aptecz 
ki i bandaży! Pomoc lekarska po 
dwóch i pół godzinach! Przecież to 


Poseł Korfanty o katastrofie pod Rogowem. 


przyczyn ciągłych katastrof, co przy 
usilnej pracy i niewielkie inwestycji 
da się przeprowadzić, bo przyznać 
trzeba, że katastrofy pod Rogowem 
dyskredytują nas nietylko wobec swo 


| ich, lecz i wobec zagranicy 


Kolejno zwróciliśmy się do przed 
stawiciela władz 


bezpieczeństwa publicznego 


na terenie Rogowa, gdzie bezpieczeń 


stosunki skandaliczne! Kto wie, czy 
skutkiem tych okoliczności ranni nie 
zmarli! Może doraźna pomoc mogła 
by im była uratować życie? 
Podobno przepisy potrzebne są 
wydane i to przepisy bardzo skrupu* 
latne. Ale przestrzeganie tych prze- 
pisów przez biurokratów sumiennych 
prowadzi nas do zguby. Czekać aż 
nadejdzie komisja śledcza ! A tymcza 
sem ludzie niech giną bez ratunku! 
Telegramów się nie ekspedjuje, bo 
(według przepisu) poczta już nie u- 
rzęduje. Urząd i urzędnik nie jest 
sługą obywateli, lecz żyją dla siebie 
i swoich przepisów. Pereat mundus. 
À Niech żyją przepisy i;biurokra 
cja! 
Wojciech Korfanty." 


stwo to jeśli idzie o życie i zdrowie 
pasażerów jest wcale niepewne i urą 
ga elementarnym podstawom bezpie- 
czeństwa kolejowego. 

Dygnitarz policji powiatowej nie 
chętnie udzielił nam wywiadu, lecz 
zadrasnęliśmy jego ambicję przez po 
danie kilku niebardzo chwalebnych 
dowcipów o bezpieczeństwie na tej 
linji, a pod ich wpływem p. dygni: 
tarz stał się bardziej rozmownym 
i wyjaśnił na wstępie że policja po“ 
wiatowa nie ma n- sumieniu żadnych 
grzechów, gdyż działalność jej zaczy 
na się dopiero po katastrofie w mo- 
mencie rozpoczęcia śledztwa, a w 
każdym razie nic uczynić nie może 
by katastrofom zapobiec co leży już 
w kompetencji władz kolejowych. 


Dla każdego stałego mieszkańca 
Rogowa, więc i policji okolicznej 
jasnem jest, iż sama budowa nasypu 

olejowego w tak niebezpiecznym 
punkcie nie odpowiada elementarnym 
zasadom techniki. A przecież tysiące 
ludzi, którzy się powierzyli swe ży- 
cie władzom kolejowym, domagać 
mają prawo otoczenia ich większem 
bezpieczeństwem, by z podróży przez 
Rogów ojcowie nie wracali wdowca- 
mi, dzieci sierotami itd. 


Policja zwraca uwagę na bez- 
bieczeństwo podróżnych w zakresie 
uchronienia ich przed kradzieżami 
czy napadami rabunkowemi, lec nie 
może ona spełniać roli dróżników 
lub zwrotniczych, e tembardziej in- 
żynierów, którzy w sprawie katastrof 
kelejowych, winni zabrać obecnie 
głos i zapobiec im raz na zawsze, 
tak, aby katastrofa, jeśli się zdarzy, 
była rzadk'm przypadkiem, a nie czę 
stem zdarzeniem. 

% * 
* 

Z powyższych wynurzeń wynika, 
że cały ciężar odpowiedzialności spa 
da na miarodajne czynniki kolejowe 
i od nich mamy też prawo żądać na 
tychmiastowego położenia kresu ka- 
tastrofom pod Rogowem, gdyż tylko 
władze te są za nie odpowiedzialne 
i na naszych luminiarzy kolejowych, 
na ich sumienie spadną łzy wdów i 
sierot po ofiarach karygodnych za- 
niedbań. 


Szofer—oszust. 


Nocy ubiegłej p. Otto Sztajgier 
i p. Adam Tonfeld powracając do do 
mu wsiedli do taksówki Ne 911 naro 
gu ulic Moniuszki i Pio na i 
kazali jechać szoferowi na ulicę 
Emilji 32 

W czasie jazdy p. Sztajgier zau- 
ważył, że szofer coś manipuluje przy 
automacie wykazującym należność za 
przebyły kurs. 


Po przybyciu na miejsce szofer 
zażądał od swych pasażerów zł. 6.20. 


Suma ta wydała się p. Sztajgie- 
rowi zbyt wygórowana i wtedy prze- 
konał się, że manipulacja szofera 
przy automacie polegała na wykaza 
niu jaknajwiększej ilości kilometrów. 


P. Sztajgiert odmówił zapłacenia 
tej sumy zaco został dotkliwie pobity 
przez krewkiego szofera a widząc je 
go groźną postawę należność zapła- 
cił. 

Zwabiony krzykami poster. p. p. 
odprowadził wszystkich do komisar- 
jatu gdzie przy sprawdzaniu dowo- 
dów osobistych owym szoferem oka: 
zał się Jan Witkowski zam. przy ul. 
Piotrkowskiej 18. 
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Ministerstwami gospodarezemi 
przyjęto nazywać te, które zajmają się 
różnemi stronami życia ekonomiezne- 
go. W miarę rozwoja ingerencji pań- 
swa w Życia gospodarczem, rosła i 
ilość zajmujących się niem resortów, 
aż doszła przed wojną do cyfry sześ- 
ciu (skarb, przemysł i handel, rolniet- 
wo, koleje, poczty, telegrafy i roboty 
pabliczne). Wojna zrodziła jeszeze dwa 
nowe, pracy i aprowizacji, zaś w Pols: 
ce w dodatku i trzeci: reform rolnych. 

Równolegle do tego rósł fiskalizm 
i reglamentacja, które są takim samym 
przerostem koniecznego skądinąd wglą* 
da państwa w stosanki gospodarcze, 
jak nasza obecna sejmokracja jest prze- 
rostem i spaczeniem parlamentaryzmu. 

Fiskalizm doprowadził do tego, że 
ze skarbowości aczyniona jakiś cel 
sam w sobie, zapeminojąc, że jest ona 
jedynie tylko Środkiem pomoeniezym 
do osiągania rozwoja, który to rozwój 
jest dopiero właściwym celem. Regla- 
mentacją doprowadza do takiego ab- 
sarda, że przez wszystko krępające 
przepisy zahamowano nieomal zupełnie 
całe Życie gospodarcze. 

Przeciw takiema fiskolizmowi i 
reglamentacji badzi się dziś wszędzie 
reakcja. Wyraża się ona między inne- 
mi w tendencji do zmniejszenia ilości 
ministerstw, zajmających się sprawami 


gospodarezemi. Te ostatnie dosięgały 
liczby nieraz aż dziewięciu, jak a nas 
w Poisec. Obecnie istnieje tendencja 


skasowania ich zapełnie w postaci so- 
modzielnych arzędów, stworzenia nato- 
miast jednego tylko ministerstwa gos- 
podorstwa krajowego, w którym kon- 
eentrowałby się całokształt pieczy pań- 
stwa nad stosunkami ckonomicznemi 
kraja. Dzieliłoby się ono no pięć tylko 
głównych departamentów pomyślanych 
na podstawie zupełnic nowego prac- 
grupowania fankeji resortowych i wpro- 
wadzenie kilku całkiem nowych, jak 
np. polityki taryfowej lab obrotu pic- 
niężnego. 


u 


Wyniki konkursu 
„Działu Rozrywek Umy- 
słowych* K 


Sąd konkursowy, zebrany dn. 5 
lipca b. r. po przejrzeniu prac nade- 
cca na konkurs przeznaczył: 

nagrods — kwartalną prenume- 
meratę „Wiadomości Codziennych“— 
p. Bron. Lauferowi, Zawadzka 12. 

II nagrodę — „Pieśń nad Pieśnia 
mi* — p. lnie Szczecińskiej, Konstan 
tynowska 30. 

III nagrodę — „Dziewczynę o zło 
tych oczach" Balzaca (przekł. Boy'a) 
p. Sal. Galewskiemu, Traugutta 4. 

IV nagrodę — „Rzemiosła“ Miecz. 
Brauna. — Szymonowi Orłowi. 

Nadto zasługuje na specjalne wy 
różnienie praca p. M. Abramsona, któ 
remu „Dział Rozrywek* przeznaczył 
„nagrodę pocieszenia“ w postaci mie 
sięcznej prenumeraty „Wiadomości 
Codziennych”. 

Nagrodzone prace będziemy u- 
mieszczali w czwartkowych nume- 
rach naszego pisma oraz w niedziel - 
nych dodatkach ilustrowanych. 

Z pozostałych bardzo licznych 
prac nienagrodzonych zasługują na 
wyszczególnienie: 

„Dzwon“ i „Serce“ — p. H. Wajn- 
tretera. 

„Morus* — p. Warchiwkierówny, 

„Gmach uniwersytetu hebr. — p. 
Marty Wienerówny. 

Wydawanie nagród odbędzie się 
we czwartek; dn. 15 lipca b.r. o godz. 
1-ej wiecz. w Administracji za oka- 
zaniem legitymacji. 


VARROSI CODZIENNE PASE: 
Wiadomości gospodarcze 
O ministerstwo gospodarstwa 


krajowego. 


Okazuje się bowiem, że polial 
życia gospodarczego na drobne kle" 
teczki administracyjne daje fatalne re- 
zaltaty praktyczne, komplinając wszyst- 
ko do niemożliwości, atradniając sa- 
mokierowanie życiem ckonomicznem 
kroju t aniemożliwiając ponoszenie od- 
powicazialności i podejmowanie decyzji. 
Tek np. a nas sprawy leśne podlegały 
aż... siedmia ministerstwom naraz i naj 
bardziej wyrobieni biarokraci gubili się 
w tym labiryncie. , 

W wiela państwach już istnieją 
zaczątki takiego ministerstwa gospo- 


darstwa krajowego. Mają go Włochy, 
Niemcy, Gieeja i Japonja, a Belgia go 
u siebie wprowadza. A 
N:e jest to jednak rzecz ani pro- 
Sta, ani łatwa i wydaje się, że dla spo- 
rządzenia eał-go planu najlepiej będzie, 
gdy się do tego powoła joż u nas ist- 
nicjący Komitet Ekonomiczny, — jak 
to proponaje b. m. H'polit Gliwic, pod 
dwoma wszakże warankami: że komi» 
tet ten przeniesiony zostanie z mini- 
Sterstwa skarba do prezydjum Rody 
Ministrów ï dopełn'ony będzie speeja- 
listami, powołanemi z poza biurokracji, 


Przegląd tygodniowy łódzkiego rynku 
włókienniczego. 


Wbrew przewidywaniom pesymi- 
stów, którzy utrzymywali, że wzhania 
walutowe wpłyną hemująco na ruch 
handlowy, panowało w ubiegłym tygod- 
niu na łódzkim rynku manufakturowym 
znaczne ożywienie. 

Ożywienie to się dała odczuć 
przedewszystkiem przy końcu tygodnia. 
W pierwszym rzędzie popytem cieszyły 
się ciągle jeszcze towary letnie, jak 


rów firmowych interesowano się sybi- 
rami oraz bojka. 


Szajbler i Grohman: 


cennika delarowego, dlategoteż jej to= 
wary letnie cieszyły się kolosałnern po- 
wodzeniem. 

Pokrycie: 40—50 proc. gotówką, 
reszta wekslami. Dolar manufakturowy 
obliczano po kursie 7.40 zi. 


. Krusche i Ender. 


Pomimo podwyższenia cennika 
dolarowego o 5 proc. wyroby letme tej 
firmy były bardzo poszukiwane. O mu- 
śliny było szczególnie trudno. Poszur 
kiwano w pierwszym rzędzie destnie w 
kratki. i 
Przy pokryciu dolar był obliczany 
po kursie oficjalnym. 


F'rma ta nie podwyższyła swego 


Z zestawienia tymczasowego wpły- 
wów z danin'i monópoli w trzech de- 
kadach czerwca r. b, widzimy, że po- 
datki bezpośrednie przyniosły w pierw- 


szej dekadzie 11.4 rniljony złotych, w 


muśhny, batysty, opale i t., p. Z towa= | 


Czenstochovienne. 


Jak się dowiadujemy, firma ta 
ma zamiar w nśjbliższych dniach pod- 
nos ć swój cennik o 5 — 6 proc., a to 
z powodu podwyższenia płac robotni- 
czych o 12 proc. ) 

Dolar był obliczany w ubiegłym 
tygodniu po kursie 8 zł. przy pokryciu 
wekslowym do 3 miesięcy. 

Kok 
* 


Cennik wyrobów Kindermana zo” 
stał podwyższony od 8 -— 10 proc. 

Nejwyżej wzrosły ceny na plusze, 
a nejmn'ej na towary letnie. Pokrycie 
przyjmowano wekslami do 60 dni. 


„Wola“ nie podwyższyła cennika, 
Sprzedawała za gotówkę przy 10 proc. 
rabacie. Największem powodzeniem cie 


'szyły się: tyk, kolumbje, perykan. 


Jak wpływały podatki w czerwcu? 


Gampe i Albreeht 


sprzedawali towary zimowe po cenach 
zniżonych, przyjmując do 70 proc. po- 
krycia wekslowego. 

Szczegolnym popytem cieszyły 
się bojki. Poszukiwane były w ubie» 
głym tygodniu również bojki i sybiry 
firmy S. Rozenblat. 

' K—l. 


dekadzie 18,1 miljonów złotych, w dru- 
giej 14,7 miljonów złotych, w trzeciej 
17, 3 miljony złotych. 


Ogółem wpływy z danin i mono” 


trzeciej dekadzie 18 miljenów złotych, pon wyniosły: Ki R ia poc 
podatki pośrednie przyniosły w pisrw- p NEJOTAŃ a 004 4! Sug 
szej dekadzie 2,7 miljonów złotych, w PU złotych, w trzeciej 48,5 miljony 
drugim dekadzie 12,9 miljona złotych w złotych. 

drugiej dekadzie 8,4 miljony złotych, A więc ubiegły miesiąc był pod 
w trzeciej — 4,2 miljony złotych; cła | względem wpływów podatkowych re- 
przyniosły w perwszej dekadzie 5 mil» | kordiowym w roku bieżącym, wpływy 
jonów złotych, w drugiej 5,2 mili. zł, | bowien z danin publicznych monopoli 
w trzeciej 6,1 mlj. zł: opłaty stempli | wynosiły w r.b: w stycznu 111,4 
we dały w p'e'wszej dekadzie 8,7 mil- | miliony złotychj w lutym 95,9 miij. zł. 
jonów złotych; w druaiej 2,9 miljonów | w marcu 102,8 mili. zł}, w kwietniu 119 
złotych, w trzeciej 3,5 mujonów zło: | milj. zł, w maju 12t mlj., w czerwcu 
tych; monopole przyniosły w pierwszej | ześ 122,5 milj. zł. 


Polski bilans handlowy 
W CZErwcu. 


Już według przewidywań dzisiej- 
szych, jak się dowiadujemy ze Źródeł 
miarodajnych, należy przyposzczzć, że 
i w czerwcu bilans handlowy Rzeczy- 
pospolitej Polskiej okaże się czynny, 


Taryfa osobowa 
Jak się dowiadajemy, wiadomość 


o zamierzonej podwyżce kolejowej 
lwryfy osobowej o 25 prot. jest 


zgodna z prawdę, w min. kolei bowiem 


SE" WE! 


nie było dotychczas mowy o takiej 
podwyżec. Przęcwnie, min. stara się 
o utrzymanie taryfy na dotychczaso= 
wym poziomie. 


= E EOE S MES. 


walutowym dolarami 


Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym na rynku 
obracano po 
kursie 9.28. 
Obroty średnie. 
Dziś, jak zwykle w sobotę letnią 
giełda oficjalna nieczynna. . 
Bank Polski płacił za dolary 9.15. 
Z Warszawy donoszą: 
Wiadomości, jakie ukazały się w 
niektórych pismach warszawskich, ja- 


koby tendencją Rządu było dopro- 
wadzenie kursu dolara do 10 złotych, 


są najzupełniej nieprawdziwe. 

Z kół finansowych dobrze poin- 
formowanych o intencjach rządu do- 
wiadujemy się, iż rząd przeciwnie sta- 
rać się będzie o stabilizację złotego 
na znacznie niższym poziomie, który 
osiągnięty będzie stopniowo. 


GIEŁDA. 
Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
*z dnia 19 lipca 1926 r. 
Dol. St. Żjedn. 9.15 (sprzedaż 
9.17, kupno 9,13). 


DEWIZY. 
Belgja 21.90 21.95 21.85 
Londyn 44,84—44.81 44.92 44,70 
New-York 9.20 9.22 9.18 
Paryż 23.85 23.91 25.79 


Szwajcarja 178 50 178.94 178.06 
Praga 27.30 27.37 27.23 
Stokholm 247.25 24787 246,53 


Włochy 30,75 30.82 30.68 
Wiedeń 130.32 130.64 130.— 
AKCJE. 


* Bank dyskontowy 5.30, 5,25 
Bank Polski 64.50 62.75 63.— 
Bank Zachodni 63,00 
Zw. sp. zarobk. 4,00 
Elektryazność 27,50 
Siła i Światło 0.17 
Częstocice 0.70, 0.75 

„Wars. Tow. fabr. cukru 1.80 
Łazy 0,09 
Wysoka 2.25 
Nobel 1.55 
Wars. Tow. kopalń węgla 44.25 
Lilpop 0,59,--—0.60 
Modrzejów 2.10— 

Norblin 0.81, 0.82 
Ostrowiec 4.35—4.50 
PAPIERY PAŃSTWOWE. 


Pożyczka kolejowa 146,— 148,— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 36.— 


Londyn, 10.7. (PAT). Zamknięcie 
giełdy.  N.York 4.86 ,5|16  Holandja 
12,11,1,8 Francja 187.—, Wło” 
chy 189.8 pr. Niemcy 20.42,50 Szwajcarja 
25.11. Hiszpanja 3049 i pół. 
Danja 18.35 Szwecja 18.14. Norweg- 
ja 22.17, 50 Praga 164,12. Wiedeń 34.48 
Belgia 205,75, Portugalja 2.53, Helsing- 
fors 193.25, Praga 164.18 


Paryż, 10. 7. (PAT). Zamknięcie 
giełdy. Londyn 187.26. N.York 38.50. 
Belgja 90,50, Hiszpanja 617.— Włochy 
185.50 Szwajcarja 746. Danja 1021. Ho- 
landja 1546 Norwegja 8438, Szwecja 
—— Praga —-— Rumunja 17.40. Wie- 
deń —— 


Zurych, 10.7. (PAT) — Paryż 
13.35,Londyn 25.11.7 Nowy Jork 5.16.50 
Belgja 12.15, Włochy —— Hiszpania 
82.—, Holandja 207.40, Berlin 1.22,9 
Wiedeń 73.— Sztokholm 138.50, Oslo 
113.25, Kopenhaga 136.91, Sofja 3.75, 
Praga 15.30, Warszawa 54.50, Buda- 
paszt 0.72.2, Białogród 9.14. Aten 
6.35, Konstantynopol 2.80, Bukaresz 
2.30.—, Helsingfors 13,03 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 10 go lipca 1926 r. Za 160 zło- 
tych: Londyn ——, Zurych 54,50 — 
Berlin wypłaty na Warszawę 45.245— 
45.445, na Katowice 45.20.50 — 45.44,50 
na Poznań 45.48— 45.47, Gdańsk 66.08 
56,94. wypłata na Warszawę 56. —06 
56.19. Wiedeń czeki 76.35—76.85, ban- 
knoty 76.10—77.10. 
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ku dziennym. 
- rzymskich, które potrafiły co tydzień 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Literatura i sztuka. 
REWOLUCJA EROTYCZNA i SZKOŁA KOKOT. 


ZEMSTA M-LLE MIMI. 


W ubiegłym roku opinja publiczna 
Wiednia poraszona została zamachem, 
dokonanym na osobie znanego. pisarza 
i pablieysty, Hago Bettaaeru. Zamach, 
który zakończył się Śmiercią napadnię- 
tego, miał padłoże bynajmniej nie oso- 
biste ani nawet polityeane. Pobudki, ja 
kie włożyły do ręki zbrodniarza broń 
i skłoniły go do strzelania w głowę 
oryginalnego myśliciela, były zapełnie 
innej natary. 

Betteuer od dłuższego czasu syste 
matycznie i odważnie występował w 
swem piśmie przeciwko strapieszałej 
moralności i jej przestarzełym przesą= 
dom które zagrodziły drogę myśli nie- 
zależnej, twórczej i postępowej, jak 
gruz z rozwalonego domu, na Środka 
nejrachliwszej ulicy. W bojowych i wy- 
zywejących artykułach aator wyciągoł 
na wierzch, na Światło dzienne wszyst 
kie, okryte sekretnemi dwaznecznikami, 
zagadnienia moralności erotycznej, ob 
nażał je z płaszczyków praderji i blagi 
towarzysko-międzynarodowej, rozdzie- 
roł ich zasklepione łona i ukazywał ich 
wnętrze i podłoże, z którego wyrosły. 
Walezył na prawo i na lewo ze złotym 
cielcem moralrości mieszczeńskiej, w 
każdej zmianie wartości upatrającym 
zepsacie, i z upadkiem, graniczącym 
ze zgnilizną dachową, aż wreszcie, nie 
zwyciężony, masiał ulee, 

Do gabinetu redaktorskiego wtarg: 
nat młodzieniec, wykarmiony zdawko- 
wą przyzwoitością, i czując się powo- 
łenym do uwolnienia społeczeństwa od 
niebezpiecznego demoralizatore, oddal 
kilka strzałów w jego stronę. 

Morderca uznał się za wyrazicie 
la wzburzonej opinji i obrażonej mo- 
ralności. Bettader szerzył, zdaniem 
jego zepsacie śród niewiniątek, należa: 
ło więe go asunąć, aby dalej nie mącił 
wody, w której płaskeją grabe ryby, 


dla których sfera erotyczna nie przed- 


stawia żadnych zagadnień, lab są one 
dla niej już dawno rozwiązane, a w każ 
dym razie nie nadające się do dyskasji 
i to publieznej. Czy ten pospolity mor- 
derca jest fanatykiem? Czy doprawdy 
zagrożona i zagniewana moralność 
społeczna dała ma broń do ręki? Jeśli 
by tak było. to nicchaj ezyn jego prócz 
oburzenia i pogardy zdobędzie Sobie 
i odeicń podziwu, jaki żywimy dla 
AERYEN fanatyków. Ale, czyżby tak 
yło? 

Jakożto prawdziwa moralność zo- 
stała dotknięta wystąpieniem Bettadaera? 
Jakaż to moralność kazała strzelać 
owema przybłędzie do pisarze? ` 

Gdyby nie moment tragiczny w tej 
sprawie, moglibyśmy wybachnąć homc- 
rycznym śmiechem, aż do łez! 

Ta, w powojennej Earopie, zblazo- 
wonem środowiska wszelkiego wyazda- 
nia i rczwiązłości, podczas wzrostu za 
interesowania kwestjami techniki ero- 


HANS BARTH. 


Miłość 


na dworze cezarów. 


Wiadomą jest powszechnie rze- 
czą, że dwór cezarów rzymskich był 
punktem, w którym koncentrowała 
się miłość możnych i potężnych sta: 
rego świata. i 

Stosunki panujące we wiecznem 
mieście w zamierzchłych czasach, zu 
pełnie odpowiadają bolączkom KX- -go 
wieku życia europejskiego. 

Mimo: wszelkich surowych edyk- 
tów t. zw. „prefektów moralności“, 
krzyczące skandale były na porząd- 
„Rozwody  mężatek 


zmieniać mężów — to chleb powsze- 
dni Romulusowego grodu.  Znaną 
była na Via Sacra pewna patrycju- 
szka, która potrafiła podczas jednego 


tycznej, z zapełnem pominięciem etyki 
uczacia, w epote nowoczesnego Babi- 
lona — Paryża, z którego na świat 
promieniuje wyższa szkoła kokot, odra 
za ni stąd ni zowąd w rozbawionym 
Wiedniu rozlega się wystrzał nieznane- 
go moralisty, i jak później okazało się, 
homoseksaelisty, w imienia obrażonego 
społeczeństwa, 

licż ta blag! Ileż praderji i fałszu! 
Chyba starezy na całe stalecie. A właś 
nie najmniej to stulecie może mieć 
pretensji do czystości etycznej, zwłasz- 
cza w dziedzinie erotyki. W przeci- 
wieństwie do starożytnej Grecji i „za- 
eofanego" średniowiecza nie składamy 
hołdu Śnieżnobiałej nieskalanej niewin- 
ności, nie znamy kalta dziewiey, który 
z Egiptu i Grecji został przeszezepiony 
na grant dogmetyki katoliekiej, nie po- 
siadamy nawet eząstki greckiego kultu, 
ani choćby katoliekiej pogardy dla cia- 
ła. W tej dziedzinie kultaralnym siik 


| 


kiem współczesnej Europy jest zero 
i pastka. Zamiast kalta dziewicy, choć 
by była — matką, mamy kalt kokoty, 
choćby była — dziewicą. Być może iź 
to podniesienie na piedestał kokoty jest 
najbardziej symbolicznem i najbardziej 
znaczącem zjawiskiem świata współ- 
czesnego. Mademoiselle Mimi — to 
królowa mody i gwiazda ckranu, wład 
zyni kabareta i lwiea salonów. Ona 
jest wzorem i wyrocznią, — m-lle Mi- 
mi, — Pytja nowoczesne! 

Niema w sobie nie z Kleopatry, 
ani z madame de Pompadoar. Do świa- 
ta sztaki nie wkracza, bo to nie mod- 
ne dla jej nędznej inteligeneji. Zyje dia 
powodzenia i dla dolara, To ona, m Ile 
Mimi, po wojnie okazała się jedynym 
zwycięzcą, podczas, gdy wszyscy woju- 
jący zostali pokonani. To ona dwaznacz 
nd i utajona, albo jawna i bezwstydia, 
ukazuje światu swą sztaezną maskę 
piękności. I presei ona, atożsamiając 


się z opinją moralności, nasłała zbira 
na głosiciela refurmy i szczerości erow 
tyczncj, albowiem obnażają zupełnie 
inaczej, niżby tego chciała. Zaspany 
mieszezach, dla którego labieżność jest 
synonimem miłości, przyklasnął jej po- 
cezynaniom. Taka była jej zemsta za 
śmiałość zdzierania patyny konwencjo” 
nalnego płaszczu + propagowania re. 
wizji pojęć i poglądów w „jej“ sferze. 
Mogłoby to zagrozić jej cgzysteneji. 

U nas w Polste, 'gdzię, jak grzyby 
po deszczu, powstają towarzystwa do 
zwalczania pornogrefji i ochrony mło- 
dego pokolenia przed zepsuciem, warte 
zastanowić się, i powstrzymając wy- 
buch Śmieceha, pomyśleć nad wysoce 
moralnem obliczem dachowem społe» 
czeństwa, w którem niema miejsca do 
tąd na sprawcę podobnego zamacha, 
tylko dlatego, że nie zjawił się jeszcze 
rodzimy Bettaaer, aby rozpocząć rewo 
laeję erotyczna. DB 


z z 
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PRZEGLĄD LITERATURY i SZTUKI 


Wielkirm powodzeniem .cieszą się 
obecnie w Palestynie ulubieńcy Warsza 
wy i Łodzi, utalentowani śpiewacy Rut 
Lewiasz i Mosze Rudinow. 

Znakomity ten duet wokelny wy” 
stąpił ostatnio na estradzie domu ludo» 
wego wobec  audytorjum, liczącego 
3500 osób. Artystów przyjęto serdecz 
nemi owacjami. 

Pani Lewiasz wchodzi w skład no 
wego zarządu związku muzyków żyd. 
w Palestynie wraz z artystami: Rabino- 
wicz, Rozaljew, Herszkowicz i Dubiński. 

> * 


Został ogłoszony wykaz wykładów 


| publicznych na uniwersytecie hebrajs 


kim w Jerozolimie w przeciągu seme- 
stru letniego. Między innemi prof. Da 
widson wygłosi szereg referatów o hi- 
storji modlitewników żydowskich, prof. 
Klauzner o literaturze w okresie „Has 
kali“, dr. Meir — o sztuce muzułmań- 
skiej w Jerozolimie, dr. Szalom — o 
ekstazie w pi OWEN! 


Teatr hebrajski w Tel-Awiwie roz- 
począł sezon letni wystawieniem ko- 
medji „Potasz i Perelmutter. 


* * 
* 


W Tel-Awiwie odbył się uroczysty 
koncert pużegnalny prof. Szora, który 
opuścił kraj na kilka miesięcy. 

Znany działacz robotniczy Ben- 
Gurjon w swojej mowie pożegnalnej 
wskazał również na przy Dub UD rdzawo | rolę, ja 


miesiąca 9 razy się rozwieść, by na 
czas krótki uszczęśliwić dziesiątego - 
z koleji męża. 

Miłym dodatkiem owych małżeń 
skich skandal były plotkarskie a 
złe języki, którym rzadko kto ujść 
zdołał. 

Nie było chyba kobiety w Rzy- 
mie, któraby nie uginała się pod cię 
żkim balastem oszczerstw i wymyśl- 
nych plotek. 

Potężne i rozgałęzione stosunki 
Messaliny iAgryppiny nie zdołały po 
móc im do rehabilitacji pośmiertnej. 
Udało się to tylko Lukrecji Borgia, 
którą po śmierci, Qregorawius usiło- 
wał zrehabilitować w opinji publicz 
nej. 

Oto parę przykładów, żywo ilu- 
strujących zabagnione stosunki wśród 
minionych władców świata. 

Cezar Oktawian rozwiódł się 
po' kilkudniowym pożyciu ze swoją 
pierwszą żoną  „niewierną* Skri 
bonją, by wprowadzić pod dach swój 


ŻYDOWSKIEJ. 


ką Szor odegrał w ruchu sjonistycznym 
.w- Rosji. 
* * 

Związek literatów żyd. w Palesty: 
nie zaczął wydawać pismo tygodniowe, 
poświęcone krytyce literatury hebrajs- 
kiej. Związek ten będzie również wyr 
dawał pismo naukowe, które będzie 
się. ukazywało co dwa „miesiące. 


Uri Cwi Aa wydał w Tel- 
Awiwie nowy tom poezji swoich. Do 
tomu tego weszły poematy i wiersze, 
napisane przez poetę w ostatnich 


dwuch latach w Pala swe, 
* 


-W wydawnictwie S. Bulki w Nü- 
renbergu ukazało się dzieło Józefa 
Unna o uczonym żydowskim Saadji 


Gaonie, jego życiu i twórczości. 


* 
* 


W wydawnictwie Brzozy w War- 
szawie ukaże się w tych dniach w tłu- 
maczeniu żydowskiem zbiór nowel tra- 
gicznie zmarłego *bisarza rosyjsko-ży- 
dowskiego Andrzeja Sobole. 

Zmarły w testamencie swym pro- 
sił o wydanie jego nowel w tłumacze- 
niu żydowskim. £ 

Rumuńska akademja nauk przy- 
znała nagrodę w wysokości 100.000 lej 
filologowi żydowskiemu dr. Tiklinowi 
za najlepszy słownik rumuński. 

Dr. Tiklin pochodzi ze znanej ro- 


19-tolenią Liwję — żonę Tyberjusza | 
Klaudjusza Nerona. 

Opuszczony małżonek, nietylko 
nie oburzył się na swą piękną poło- 
wicę, lecz nawet... zjawił się na jej 
weselu. 

Ciotka i siostrzenica, Julja ma- 
ior i Julja minor za złe prowadzenie 
się, zostały zesłane na dalekie wy- 
spy, gdzie nie wolno im było pić wi- 
na i przebywać w towarzystwie męż- 
czyzn. 

Wielki poeta Owidjusz, autor 
dziełka „ars amandi“, wierszami swe 
mi wielki a wykorzystywany przez 
niego wpływ, wywierał na damy ów- 
czesne Aa amandi“ w przekładzie 
Ejsmonda — polecamy pięknym pa- 
niom). Owidjusz, jako człowiek „z 
przeszłością”, został u schyłku żywo 
ta skazany na wygnanie w strony mo 
rza Czarnego. 

Powodem jak się zdaje, były 
bliższe stosunki Owidjusza z młodą 
władczynią Liwją. 


Udy. której przodkowie byli znakomi "4 


tymi rabinami w Rampak 


Teatr artystyczny. Morrisa Sźwarca 


występuje obecnie z wielkim powodze= 
niem w gmachu opery w Bostonie. 
Wysoce utalentowany ten zespół wy" 
stawia w Bostonie „Upiory“ Ibsena, 
„Dybuka” Fin-skiego, „Koniec Mesja= 
sza“ Żuławskiego i in. 


Dr. Klaczkin ‘i. s N. Goldman, 
którzy w Ameryce rozwineli skuteczną 
propagandę na rzecz wydawarej przez 
nich wielkiej encyklopedji hebrajskiej 
„Eszkol“, wyjechali z 
Europy. 

Przed wyjazdem z Ameryki udało 
im się doprowadzić do 
wszystkich wydawców książek hebraj= 


skich w Ameryce i zainicjować wspól: 


ne wydawnictwo hebrajskie na większą 


skalę. 
* * 


W Berlinie oksżał się w nakładzie 
B. Kleckina „drugi 


wida Bergelsona. 
* 


* 
Ostatni numer „Literaiisze Bleter* 


zawiera artykuły d-ra Szippera, Pereca 


powrotem do. 


zjednoczenia 


numer miesięcznika 
„Der Szpan“, redegowanego przez Da- _ 


Markisza, Maksa Erika, S. L'chtensztaj* — | 


na, ciekawy wywiad z Mojżeszem Na- 


direm Oraz recenzje z ostatnich - prem- 2 


jer w Warszawie. 


—lper— 
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ARES. E E O KAZ OPRZE z najcharaktarystycnietiii 
szych postaci wśród 
nych 'cezarów rzymskich, jest Kaligu< 
la. Pierwszym jego uczynkiem jest 
ożenek z rodzoną siostrą, po śmier- 
ci której wpadł w długo nieutuloną 
rozpacz. 

W dalszym ciągu znane są sto- 
sunki cezara z dwiema młodszemi. 
jego siostrami oraz z prostytutką Me 
lanją, która naga ukazywała się Okta 
wianowym przyjaciołom. 

Z kobiecych postaci starożytne- 
go Rzymu, na wyróżnienie zasług -a 
Messalina i Agrippina. u 

O hulaszczym, wprost pawon 


zdegenerowa- 


j 
j 


i 


syjnym życiu pierwszej — wiedzą 
chyba wszyscy. -js 

Jedyną dodatnią stroną energi- Ę 
cznej Agrippiny, była wielka miłość | 
do jej syna Nerona, który zresztą 
wzamian za to odpłacił.się... matko 
bójstwem. 

"Sic transit... 

Przeł. St. 


Sir, 6 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


„Montparnasse przed wojną i po wojnie | Rozmaitości ze świata 


(Korespondencja własna ‚Wiadomości Codziennych'). 


Paryż, w lipcu 1926 r. 

Montparnasse z przed r. 1914, a 
Montparnasse r. 1926 to jak ten sam 
człowiek, a jednak inny. 

W r. 1914 był już Montparnasse 
paryską przystanią wszelakie malarji, 
modelek i modelów wygnanych z daw- 
nej siedziby Montmartre u przez wzbie 
rającą coraz wyżej f:lę przybyszów z 
centrum miasta. Wkońcu malarja zwi- 
nęła swe lary i penaty, uciekając na 
zaciszny Montparnasse. 

- Dzisejszy Montparnasse odfrancu- 

ził się, stał się wieżą Babel wszystkich 
"możliwych nacji i języków, a nawet 
uległ już potroszę wpływowi jazzban= 
du i eleganckiego monde u, który co- 
raz częściej zagląda wieczore r. do „Ro 
tonde*, aby się przyjrzeć zbliska fana- 
tykom pióra, pędzla i dłuta, Wojna 
zmieniła też obyczaje i przeorała psy- 
che artystów, modelek i modelów. „To 
nie to“ — mówią z odciennem melan- 
cholji w głosie aawne gwiazdy świstka 
"modelów. 
Najbogatsze 1 nejróżnorodniejsze 
wspomnienia, obiazy zamierzchłej prze- 
*sszłości z przed lat 12-tu roztaczać po- 
trafią jeszcze przed dawnymi bawalca- 
smi Montparnasse u modelki z tej ka- 
śtegorji, które były jednocześnie przyja- 
<iółkami i towarzyszkami artystów. 

Z dawniejszej cyganerji opowiada 
najlepiej przeżycia pięknej, bujne) mło 
dości była modelka, dzisiaj tancerka i 
pieśniarka, dowcipna i pełna wdzięki 
Maguy. 

— Było nas wtenczas sporo mo- 
delek gerne puree — ubranych z roz- 
brajająco złym gustem i dumnych z 
pustek w kieszeni i w żołądku. Ta mo" 
da już przeszłal 

y Maguy nie zapomiała jeszcze o 

- noclegach w podziemiach stacji metro 
na pl. Wavin. O czwartej nad ranem, 
przed pierwszym pociągem, Maguy 
zrywała sie z twardej ławy i pędziła do 
małego baru „La Rotonde“, na rogu 
bulwaru Montparnasse i Raspail. Wła- 
ściciel baru — patron — Libion, prote- 
gował cyganerję artystyczną i modelk. 
Za dziesięć ceatymów (na kredkę) moż 
na było dostać u Libion porcję gorą= 
cych kartofli w oliwie. 

Wśród klijenteli Libiona znajdo- 
się przyszłe sławy: Modiglani, 

Gronowski, Utrillo, Modigliani ofiaro" 

wywał często jakiś szkic wzamian za 

filiżankę kawy z kremem; Libion wykła 


wały 


dał dwadzieścia centymów | ciskał 
szkic pod kontuar. 
Modigliani umarł, Po śmierci o= 


głoszono go za genjusza| Jego szkice 
i obrazy wydzierano sobie z rąk. Gdy" 
by Libion był wiedział!... ; 

Nietylko malarze odwiedzali goś- 
cinną knajpę ojca Libiona, Zagłądał 
tam niekiedy Trocki w towarzystwie 
Lenina. 

Gdy nie było czem napalić w pie- 


cu, za co kupić nafty do lampy, szło 
się do Roto1de'y. Tu zawsze byli 
znajomi, 

— Odwróć się profilem, prosił 


sąsiad. 
Prośbę spełniano chętnie. 
Po skończonym seansie: pokaż! .. 
Bo tu się znano na rebocie. 
Tutaj też pewnego dnia młoda 
brunetke, modelka, zachęciła skromne- 
go, nieśmiałego malarza, cudzoziemca: 
— Masz talent.  Zarekomenduję 
cię klijentom. Chcesz? 


W parę miesięcy później młody 
cudzoziemiec stał się: znakomitością na 
prawym brzegu Sekwany. 

alazna miotła wojny przejechała 
się po tej dzielnicy cygańskiej i rozpę- 
dziła na cztery strony świata modelów 
i modelki, artystów i sympatyków. Jed 
ni poszli na front, inni do biur, do 
szpitalów, do kantyn. 

Po wojnie mało dawnych cyga- 
nów stanęło do apelu. Obyczaje się 
zmieniły, modelki również. Cyganerja 
wywietrzał:, zrodził się gust do życia 
uregulowanego. Ze skromnego baru 
wyrosła wielka kawiarnia z dancingiem. 
Powódź cudzoziemców zalała ciche 
ustronia Montparnasse'u.. Fingielski, wę- 
gierski rumuński, hiszpański, rosyjski, 


polski, niemiecki.. wszystkie języki 
świata złożyły się na jedyną w swoim 
rodzaju symfonję dźwiękową, którą 


rozbrzmiewa od rana do wieczora i od 
wieczora do białego Świtu obszerna 
sala Rotonde'y. 


Małżeństwo między bratem 
a siostrą. 


Londyn, 8 Hpea. 


Tematem rozmów w Londynie jest 
obecnie niezwykły wypadek nicświado= 
mie zawartego małżeństwa pomiędzy 
bratem a siostrą. Oto przed niedawnym 
czasem zmarł w Londynie zameżny 
kapice, który w swoim testomenele 
wskozał siostrzeńca swego I siostrzeni 
cç, jako spadkobiereńw. On sam od 
dziesiątków lat nie nic słyszał o awolch 
krewnych i nie mógł o nich nie pewne 
go powiedzieć, Po jego zgonie wszczę' 
to poazakiwanio i po apływie dłagiego 
czasa wynaleziono spadkobierców w 
osobach Archibalda i Flory Cooper. 
Okozało się przytem, źe byli to w gran 
cie rzeczy brat i siostra, żyjący ze so 
ba ślabnie od lat dziesięciu. Nie mich 
nojmniejszego pojęcia, że ich małżeńst 
wo jest wcedłag ustawy przestępstwem, 
ole koleje ich życia tłómaczą jednak 
ich niepojętą nieświadomość pokre- 
wieństwa. 

Okazaje się mianowicie, Że rodzi- 
ec Cooperów zmarli przed 40 laty, kię 


SZLOMO ERLIK (Tel-Awiw). ` 


Przewrócona menorah. 


Popatrzmy na mapę Palestyny 
wydaną niedawno przez Centralę Ke- 
ren Kejemeth Leisrael g temi czer- 
wonemi dużemi już plamami, które 
okazują nam żydowską postadłość w 
Erec, a symboliżującemi niejako, że 
krwią swą sadobywa naród swą- zie- 
mię. Otóż w północnej części tej 
mapy, gdzie granice palestyńskie na- 
gle zbliżają się ku sobie, by złączyć 
się w Metuli, widzimy jedną wąską, 
czerwoną plamę. To ziemia Piki, a 
na niej trzy osady mające bogatą i 
epicena historę. Wśród dzikich, na- 
gich, í marmurowych gór leżą: Tel 
Chaj, Kfar Gileadi i Metula. 

Natura sama wystawiła tam po- 
mniki z marmuru. Ta dziewicza przy 
roda filtruje sama już miejską cynig- 
mem zalatującą młodzież, zdziera x 
niej tysiącletnią naleciałość i ostawia 
w pierwotnej, nagiej postaci. 

Dziś już rozlegają się tam młoty 
« „Kwucath chocwim*, a dynamit roz- 

sadza marmury, kwisz zaś świeżo zbu 
dowany wije się podnóżem gór do 
wysoko położonej Metuli i cywilizuje 
tę pierwotną okolicę. 

Z wiosną bieżącego roku, odby- 
wając tradycyjny tijul po Palestynie, 
doszedłem w Erew Pesach, po dłu- 
gim nużącym marszu z „Ajeleth-Ha- 
szachar* do Kfar Gileadi, aałożonego 
przed laty przez sławnego szomra te 
go Brennerowego pokroju, Gileadiego. 

W Kfar Gileadi przeżyłem cały 


dzień i dwie noce, trudno mówić bo- 
wiem o szablonowem „bawieniu”, by- 
ło to dla mniew głębokie przeżycie. 
Ten niezapomniany dla mnie seder, 
kwucowy seder, a potem tańce dzi- 
kie tańce aż do ostatniego tchu w 
piersi. 

Idąc z Tel-Chaj de Kfar- Gileadi, 
przechodziłem mimo cmentarsa. Na 
cmentarz palestyński musi się wstą- 
pić. W Palestynie bowiem rzadko się 
naturalną śmiercią umiera. 

Wiedziałem, że na tym cmenta- 
rzu znajduje się grób Trumpeldora 
i jego towarzyszy i towarzyszek po- 
ległych w obronie Tel Chaj. Groby 
znalazłem, ale pomników jeszcze nie 
ma. 

Nagle z prawej strony wejścia za 
uważyłam marmurowy świecznik i 
marmurową płytę. Tak płyta jak i 
świecznik były doskonale obrobione, 
wyrzeźbione e najpiękniejszych mar 
murów metulskich. Świecznik był w 
przekroju poprzecznym wszędzie kwa 
dratowy, wielkości prawie człowie- 
czej. Na płycie był napis „Chasi* i 
płaskorzeźba. W pierwszej chwili nie 
umiałem jej odcyfrować. Miałem wra 
żenie ostrej, kościstej ręki szkiełetu 
z wysuniętemi daleko paznokciami. 
Wrażenie jednak było mylne. Po 
chwili rozeznałem dobrze, o co arty- 
ście chodziło. Była to menorah, po- 
chylona ramionami ku ziemi, pod 
ostrym kątem, jakby trzymała ją sil- 
na ręka i wylewała z talerzyków roz 
topiony wosk — po wypaleniu się 
doszczętnem knotów. 

W Kfar Gileadi wieją przez cały 
prawie rok ogromnie silne wiatry mię 


dy Archibald i Flora byli jeszcze maty 
mi dziećmi. Małego Mrchibalda wzięła 
do siebie rodzina jednego z przyjaciół 
jego ojca, podczas, gdy siostrzyczka 
Flora wychowywana była przez babkę. 
W nostępstwie tego stana rzeczy dziec- 
ci te straciły siç wzajemnie zapełnie 
z oczu. Los jednak, labiąqcy tragiczne 
zawikłanioe, zetknął ich po apływie 30. 
lat, przypadkowo ponownic ze Sobą.. 
Spodobali się sobie, pokochali i zawarli 
ślub, Nie wiele rozmyślafi o tym zbie= 
gu okoliczności, że moją jednakowe 
nazwiska, sibowiem w Angliji jest maó 
stwo Cooperów. 


Dzienniki- angielskie, omawiające 
tę historję, nie wyjaśniają dłaezego 
przy zawierania Slaba nie wyszło na 
jaw ich pokrewieństwo, w każdym rā- 
zie jest faktem, 2c wzięli w arzędzie 
stana cywilnego ślub prawomosny. Po- 
krewienstwu ich dopiero teroz wyszło 
na jaw i władze, mające z tem do czy 
nienia, 8ą w najwyższym kłopocie, co 
mają z tym fantem począć. 


dzy 3-4, 4-ą popołudniu aż do póź 
nej nocy. Wiatr ten tak jest silny i 
głośny że przeszkadza często w pra- 
cy. Daje się on tam silnie we snaki. 
Nazajutrz po moim przybyciu do Kfar 
Gileadi, gdy wicher ów rozhułał się 
na dobre, wyszedłem po niepewnych 
schodach na szerokie poddasze b. 
dynku kuchni i jadalni kwucowej, 
gdzie znajduje się wspólna sypialnia 
młodzieży męskiej. Usiadłem na łóż 
ku i naciągnąłem mego starego zna- 
jomego krakowskiego na opowiada- 
nia. Znajomy mój nie dał się prosić 
i zaczął mi opowiadać. — — 

Nagle przypomniałem sobie cmen 
tarz | ów cudny pomnik wywierający 
nieswykłe wrażenie. 

— Czyj to pomnik jest na wa- 
szym cmentarzu? 

Ten świecznik? — odpowie- 
dział pu mój znajomy. 

— Tak. 

— To świecznik Chasi. 

— Kto to był? 

I mój znajomy zaczął opowia- 
dać: — — — 

— — i Samuel żył ze swoją Cha 
sią, kochając się wzajemnie potężnie. 

Miłości takiej niema już w golu- 
sie. Chasia zaszła w ciążę po pew- 
nym czasie. Samuel szalał ze szczę: 
ścia. Będzie miał własne dziecko, 
które będzie jego osłodą po ciężkiej 
codziennej pracy, gdy wraz z ubó- 


"'stwianą żoną będę uczyć dziecko 


pierwszych kroków i mowy hebraj- 
skiej. 

I Chasia wydała dziecko na świat, 
ale życiem swojem zapłaciła za to 
nowe życie. 


ZDOBYWCA ŚWIATA. Prawdzi- 
i wym zdobywcą Świata w wie«u XX 
i można nazwać film. Według. ogólnej 
statystyki na kuli ziemskiej funkcjonuje 
obecnie 47.000 kinematografow. Euro- 
pa posiada ich 18.000, Stany Zjedmo* 
czone 20.000, Reszta, t. j. 9.000 przypa 
da na pozostałe lądy. 

W Stanach Zjednoczonych przez 
owe 20.000 sał kinematogreficznych 
przewija się co tydzień 56 miljomów 
widzów. Dodajmy, iż” 25000: kościołów 
w Ameryce posługuje się filmem dla 
przedstawienia wiernym historji święteż 
w obrazach 

Nejnowszą zdobyczą filmu: jest naj 
konserwatywniejsza we Francji insty 
tucja — Akademja Francuska, w któ- 
rej zainstalowano od niedawna dia „nie 
śmiertelnych" kabinę kinematograficzną 
i srebrny: ekran. 


SZAŁ. DROGICH: WYDAWAMKCTW. 
Liczba amatorów edycji luksusowych 
musi być dość pokaźna we: Francji 
pomimo deruty, walutowej, Nigdy jesz- 
cze na rynku księgarskim Paryżæ „nie 
oglądano tylu. i tak drogich wydawnictw © 
jak obecnie. Prym tzymają dzieła P. 
Valery: najnowsze wydanie luksusowe 
jego poezji (t: tom na papierze jagoń- 
skim kosztuje 18:440: ftanków!! Tame (!) 
wydanie tegoż tomu: kosztuje: tyśło... 
1.120: franków.. 

Sporo amatorów. ma również Fr. 
Jammes, którego nowe wydanie poezji 
ukazało się: w księgarniach po teme 
wcale przystępnej 7.850: franków! 

Kto wie, czy. ten. pęd: do: nabywa- 
nia luksusowych wydawnietw (z auto- 
grafami) nie- jest wywołany depnecjacją 
franka i nie świadczy o chęci lokowa* 
nia pieniędzy w wartościach mie pod- 
| legających wahaniom. kursu giełdowego. 


CZWORONOŻNY PACJENT. W 
Szkocji wywołała niemałe wrażenie śród 
farmerów dość rzadka operacja ampu- 
tacja nogi, dokonana na... krowie. 

Krowa należące do biednego mie 
szkańca wsi szkockiej, Wosdsway, zła- 
mała soble nogę. Biedak lamentował. 
nad losem swej żywicielki, którą naj=. 
niewątpliwiej miał już, stracć. Ale oto 
miejscowy chirurg, dr. Gailoway, za 
proponował właścicielowi pacjentki czwo., 
ponożnej dokonanej amputaejj nogi 
oraz zastąpiemie jej drewnianą protezą. 
i Operacja powiodła się ku uciesze fare 
mera i zadowoleniu krowy, która posłu 
guje się swą drewnianą nogą nie- go” 
rzej, niż naturalną w wędrówce na 
pastwisko. 


| a a aa o a aa a a 


Samuel nie rozumiał tego, jakto 
jego Chasia umarła? Jego Chasię 
trzeba włożyć do grobu? -Samuel nie 
miał więcej żadnej w życiu. Przez ja 
kiś czas chodził zadumany. Bano się 
do niego przystąpić. Drżano o jego 
umysł. 

Pewnego dnia Samuel zdecydwał 
się. On nie może opuścić Chasi. Z 
gałęzi, kawałków blachy i liści zbu- 
dował szałas. Ustawił w nim łóżko 
i zamieszkał w nim opodal cmentar* 
za tuż obok Chasi. Towarzysze przy 
nosili mu jedzenie z „Kfar*, gdyż nie 
chciał jeść gdzieindziej. — — — 

— Samuel poszedł w góry. Nie 
wiedziano poco. Po niedługim czasie 
zrozumiano. Samuel szukał marmuru 
i przyniósł ze sobą najpiękniejszą 
bryłę. Pół roku pracował Samuel, za 
kuwając w marmur przy każdem u» 
derzeniu młota i dłuta jedno drżenie 
miłosne i jedną niewylaną łzę, które 
pierś jego paliły. Nie mógł żyć z ta" 
kim nadludzkim ciężarem. 

Powiadają, że to nie on, tylko je 
go miłość wyczarowała ten wit 
nigdy bowiem rzeźbą się nie zajmo- 
wał, ani przedtem, ani potem. 

Ciasni ludzie proponowali mu 
kontynuowanie tej pracy po wykry- 
ciu niezwykłego talentu. 

Ale Samuel nie mógł zwulgary: 
zować swej miłości. Jego miłość na- 
leżała do Chasi, a dzieło tej miłości 
także. 

Samuel wylał swe łzy, a miłość 
swą wetchnął w marmur. Wspaniałe 
ma siedlisko. 

Poczem wrócił do pracy. 
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Lekarze u prezydenta 
miasta. 


W dniu wczorajszym przyjęta zo» 
stała przez prezydenta Cynarskiego de" 


legacja związku lekarzy w osobach 
dr. dr. Maczewskiego, Kalisza i Szyff- 
mana w sprawie  niezatwierdzonego 
przez magistrat lekarza wolentarjusza 
w szpitalu w Radogoszczu. 

P. prezydent przychylił się do 
wniosku zarządu związku, w myśl któ- 
rego prezydjum magistratu odda całko- 
wicie sprawę wolontarjuszy władzom 
szpitalnym i komisji zdrowotności." 

Ostateczńie sprawa ta zostanie za 
decydowana na najbliższem posiedzeniu 
prezydjum magistratu. (b) 


Kto będzie korzystał 
z ulg paszportowych. 


Na wczorajszej konferencji pasz- 
portowej u p. premjera wzieli udział 
przedstawiciele M. Zagr, M. S. 
Pigs Min. Skarbu i Min. W. R. i 

W wyniku konferencji zgodzono 
się, aby rząd zwrócił się do kompe- 
tentnych urzędów, by sprawę p:szpor- 
tów ulgowych traktowały liberainie, wy 
dając je osobom wyjeżdżającym zagra- 
nicę w sprawach zawodowych, kuracyj 
nych i dokształceniowych. Pozatem po 
stanowiono m. in., że polecenia w spra 
wach paszportów ulgowych dla dzien- 
nikarzy, wydawane dotychczas przer 
wydz. prasowy prezydjum Ri M. będzie 
wydawało M. S. Wewn. 


Wycieczka kolarzy 
„Bar-Kochby'. 


Dziś, w niedzielę 11 b. m.o 
godz. 7 rano wyrusza wycieczka kola 
rzy „Bar Kochby* z lokalu towarzyst 
wa w kierunku Kraszewa — Wiśnio- 
wej -Góry. 

Na szosie Krzywic — Kurowice 
odbędą się wyścigi klubowe. 

Po wyścigach zapowiedziana za- 
gewa towarzyska w lesie kraszew- 
skim. 


WIADOMOŚCI CQDZIENNE 


Głód mieszkaniowy grozi nam nadal 


Tylko na siebie możemy liczyć, 


Wczoraj powróciła z Warszawy 
delegacja lokatorska w osobach wice” 
prezesa Konarskiego I radnego Słoniew 
sklego. Delegacja ta odbyła szereg 
konferencji w m'n. skarbu oraz w pre~- 
zydjum związku miast. Na konferen- 
cjach tych omawiano konieczność udzie 
lenia kredytów na wykończenie rozpo- 
czętych domów oraz zwykłych kredy- 
tów budowlanych. W toku konferencji 
okazało się że narazie ż:dnych kredy- 
tów na ten cel min. skarbu -nie prze- 
widuje. Przedstawiciele związku miast 
oświadczyli delegacji łódzkiej, iż inicja- 
tywę w tej palącej sprawie ujął już 
związek miast. Związek zwróci się w 
najbliższym czasie do min. skarbu z 


jaknajszybszego zwołania 
przewidzianej w ustawie o rozbudowie 
rady państwowej funduszu rozbudowy 
miast, która to rada nie była jeszcze 
zwoływana ani razu. Składa się ona z 
6 przedstawiciel! miast: Warszawy, Lwo 
wa, Krakowa, Poznania, Łodzi i Wiłna, 
desygnowanych przez rząd oraz 6 
przedstawiciel związku miast. W razie 
gdyby min, skarbu nie zamierzał w naj 
bliższym czasie rady zwołać, przedsta- 
wieiele miast wycofają się z niej całko- 
wicie. Na razie więc liczyć można tyl 
ko na pewne nieznaczne kredyty, któ" 
re uzyskane być mają z podatku od 
lokali. Po tych konferencjach dele- 
gacja powróciła do Łodzi. 


postulatem 
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Lwiązki Zaw. wszczęł akcję o wskaźnik 


Zgodna uchwała 4 związków. 


O1egdaj odbyło się posiedzenie 
zarządów wszystkich czterech związków 
pracowników miejskich i instytucji uży 
teczności publicznej. 

Referowano sytuację ekonomiczną 
pracowników magistrackich, tramwajów, 
gazowni i rzeźni i wskazywano, że pra 
cownikom tym dzieje się krzywda, 
gdyż mimo wzrostu kosztów utrzyma” 
nia, pensje ich nie warastają i obeenie 
pracownicy nie mogą z nich wyżyć. 

Wskazywano że w magistracie 
przy usilnej pracy nadliczbowej zarobki 
są minimalne, w gazowai nie otrzymali 
pracownicy gratyfikacji corocznej, tram 
wajom robią ciągłe inwestycje, a płace 
robotników i pracowników są bsrdzo 
niskie. , 

Po dłuższej dyskusji przyjęto na- 
stępującą uchwałę: 


¿Związki po naradzie postanowiły | związków”. 


1) skoordynować akcję ekonomiczną 
na terenie instytucji użyteczności pu- 
blicznej w Łodzi t. į. magistratu, tram- 
wai, gazowni i rzeźni, które w okresie 
drożyzny nie doliczały do płac pracow 
niczych wykazów drożyźnisnych. 

2) zwrócić się do zarządów- powyż- 
szych Instytucji z prośbą o stosowanie 
wskaźnika i podwyższenie płac pracow 
niczych o taką sumę procentów, o ja- 
ką wzrosły artykuły pierwszej potrzeby 
w okresie od 1 stycznia 1925 r. do 
dnia 1 lipca r. b., wykazane przez wo- 
jewódzką komisję do badania kosztów 
utrzymania w Łodzi. 

8) domagać się zwołania wspólnej 
konferencji w okręgowym inspektoracie 
pracy przy ul. Południowej 4 w środę, 
dn. 14 lipca z udziałem przedstawicieli 
powyższych instytucji i PRZ. 
b 


Eksperci Ligi Narodów 
badać będą Łódź. 


W godzinach południowych przy- 
bywa dziś samochodami do Łodzi 
z Grodźca komisja ekspertów z ra- 
mienia komitetu tranzytowego Ligi 
Narodów. W skład komisji tej, która 
bada od 2 tygodni opracowane przez 
rząd polski projekty regulacji i budo- 
wy YE w Polsce — wcho 
dzą: p. Henryk Vatier, jako przewo- 
dniczący (dyrektor dróg wodnych we 
Francji), jako sekretarz p. Romei, oraz 
jako członkowie pp. Nyxhoff, członek 
zarządu holenderskiego instytutu in 


Pod ostrym kątem 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


Stacje geologiczne zanotowały sil- 
ne wstrząsy:w różnych punktach ziemi, 
a nawet podobno zapowiedziały pro- 
gram trzęsienia ziemi u nas. 


Nie jest naszą rzeczą zastanawiać 
się naukowo nad przyczynami tych 
nieporządanych zjawisk. Dlatego też 
wytworzyliśmy sobie na prywatny uży” 
tek teorję wyjaśntającą te zagadnienia 
z punktu widzenia spraw społecznych 
i politycznych. 

Żastanówmy się nad tem, dlaczego 
ziemia się trzęsie. Czy przypadkiem 
nie trząsie się ze śmiechu ?,. 

Nie byłoby wtem nic dziwnego. 
Rodzaj ludzki zamieszkujący naszą pla- 
netę wyprawia już od dłuższego czasu 
kosmiczne widowisko i odgrywa nie” 
słychanie śmieszną komedję ! 

Poszczególne narody, wtrącońe w 
nędzę wskutek niedawno minionej woj- 
ny, w dalszym ciągu pobrzękują sza- 
belkami i kolosalne sumy przeznaczają 
na budżet wojskowy. 


Liga Narodow, która miała być 
czynnikiem powszechnego pokoju stała 
się targowiskiem interesów wcale nie 
pacyfistycznych. 

Żydzi, którzy w każdem państwie 
stanowią żywioł postępu, oświaty i in- 
teligencji, w dowód uznania za twórczą 
pracę społeczną i gospodarczą otrzy- 
mali tu i owdzie order, zwany „nume- 
rus clausus“. 

Hasła partyjne, które miały wieźć 
społeczeństwo ku szczęściu 4 pokojowi 
powszechnemu, zamieniły się na inwek- 
tywy nienawłści, zachłanności i nędzy 
politycznej. 

I jak tu nie śmiać się, szanowni 
czytelnicy? Nikt z was nie potrafi 
powstrzymać się od śmiechu, a chcecie, 
żeby ziemia się powstrzymała ? _ 

Ależ ziemia, na której odbywają 
się ta dziwactwa, ziemie, w która 
wsiąkło tyle krwi niewinnej, nasza stara 
poczciwa planeta straciła juź resztki 
cierpliwości -- i trzesie się ! 

Trzęsie się — ze śmiechu !! 

Z tego wynika, że grozi nam po~- 
ważne _niebezpieczeństwo. Pewnie 
wkrótce będzie trzęsienie ziemi w Pol- 
sce... 

Obawiam się, że tutaj ziemia mo- 
że ze śmiechu pęknąć. Przecież ludzie 
też śmieją się czasem do rozpuku ! 


żynierów, znany inżynier amerykań- 
ski Larc. Komisji ekspertów towarzy:- 
szy inż. Tillinger, jako przedstawiciel 
min. robót publicznych oraz repre- 
zentanci min spraw zagranicznych. 
W Łodzi badana będzie sprawa pro- 
jektu budowy kanału węglowego z 
Gdańska na Sląsk, który przechodzić 
ma przez Łódź z odnogą z Łęczycy 
do Warszawy. Wyjazd komisji z Ło- 
dzi nastąpi dzisiaj wieczorem po 
zwiedzeniu szeregu miejscowości na 
prowincji łódzkiej. 


Gdy na cierpliwej ziemi . mówi 
się o odrodzeniu moralnem, o równo- 
uprawnieniu narodowości, o zmniejsze* 
niu podatków, o obaleniu jednego sej- 
mu dla obrania drugiego, i o tylu in- 
nych tragikomicznych sprawach, to, — 
szanowni państwo, — trzeba zrozumieć, 
że musi przejść dreszcz przez korę 
ziemską! .. 

Przez nas już dawno przeszedł 
dreszcz niepokoju, oburzenia, zdziwie- 
nia i — śmiechu... 

Podczas trzęsienia ziemi często 
tworzą się szczeliny i przepaście, do 
których wpada wszystko, co stało na 
tak niepewnym gruncie. 

A u nas grunt jest w dalszym cią- 
gu niepewny. 

Wielu ludzi i wiele stronnictw wo” 
góle straciło grunt pod nogami...* 

Ci ostatni nie obawiają się trze- 
sienia ziemi, bo nie mają co do stra- 
cenia. Ale są jeszcze inni... 

Według zapewnień instytutów ge- 
ologicznych nie jest wykluczone, ża do 
wytworzonych przez trzęsienie ziemi 
przepaści runą w nie wszystkie zamki, 
budowane na lodzie. Nieźle by to by” 
ło. Miellbyśmy wtedy mniej złudzeń, 
a więcej trzeżwego światopoglądu. 

Pozatem mogą nastąpić również i 
inne zmiany. 
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Teatr Miejski. 


Daje dziś po raz drugi świetną ko 
medję bulwarową paryską — „Szkoła 
kokotek* — z Mieczysławą Ćwiklińską 
w jej kapitalnej kreacji kokotki Ginet- 
te'y. Na wczorajszej premjerze publicz 
ność entuzjastycznemi oklaskami przyj 
mowała grę.znakomitego gościa, nie 
szczędząc jednocześnie dowodów uzna 
nia całemu wybornie zgranemu zespo- 
łowi z pp.: Łapińską, Bieliczem, Komor 
nickim, Krotkem i Szubertem w rolach 
ważniejszych, 


Teatr Letni. 


Dziś i do czwartku włącznie ostat 
nie przedstawienia aktualnej łódzkiej 
rewji Starskiego i Bolskiego — „Hallo, 
Łodzianki* — z muzyką Petersburskie- 
go i Golda. 


W piątek premjera nowej 32-akto- 
wej (w 16 obrazach) „Kino-rewji* Sta- 
nłsława Felixa i Marjana Tarłowskiego 
p. t. — „Chcę zostać gwiazdę”, — 


Teatr Scala. 


Dziś w niedzielę o godz. 4ej po 


"poł. po raz ostatni „Cyrulik Sewilski*, 


ze znakomitą primadonną amerykań 
ską p. Berta Crawford, pp. Laskow- 
skim, Bolko, Krugłowskim i Popielem 
na czele. Wieczorem premjera prze 
ięknej opery „Tosca“ ze współudzia 
em dwu h znakomitych goś.i: p. 
Irena Cywińska, filar opery poznań: 
skiej oraz p dan Kepiu 
ny tenor opery warszawskiej, ulu ie 
niec publiczności stołecznej. W ponie 
działek, po raz c i ostatni „Tosca“ 
z pp. Cywińską, Kepiura—Krugłow- 
skim, Bolko i Popielem w rolach 
głównych. 


Teatr Popularny. 


Dziś w niedzielę dwa przedsta- 
wienia: o godz. 4.30 pp., i 8.30 wiecz. 
pełna humoru melodyjnych piosenek 
krotochwila w 3 aktach p. t. „Mał- 
żeństwo na próbę“ Fr. Wysockiego. 


1 


nomenal - 


Wszystkich wykonawców rozbawiona 


publiczność darzy niemilknącemi okla- 
skami za dobrą rę, ładne 
tańce i melodyjne piosenki. 
Krotochwila ta jak sądzić wypa- 
da cieszyć się będzie powodzeniem. 
Ceny miejsc na dzisiejsze popo- 
łudniowe przedstawienie od 30 gr.do 
1.50, wieczorem od 50 gr. do 2 zł. 
Kasa czynna od 12—10 wiecz, 


|. 


Liczne jednostki i instytucje, par= 
tje i kliki będą miały okazję zapaść się 
pod ziemię — ze wstydu. 

Nikt ich nie będzie załatwiać. Są 
bowiem bardziej potrzebni w podziem- 
nemzapaństwie ciemności, niż na po- 
wierzchni, na którą nieszczęsnym zbie" 
giem okoliczności po wojnie wypły- 
neli, 

Niestety, brak miejsca nie pozwa- 
la mi na podanie dokładnej listy owych 
ludzi i ich programów, których. lekki 
wstrząs powinien wysadzić z siodła i 
odsunąć od żłobu. 

Uczynię to innym razem. Lista 
moja będzie obejmować wszystkich 
zacofańców, nikczemników społecznych 
i szkodników, ale już bez normy pro- 
centowej dla prawicy, która tej normy 
żąda dla nas... 

Na końcu mała refleksja. 

Czy aby napewno ziemia trzęsie 


się — ze śmiechu? 

A może — z oburzenia?..- 

Może poprostu obrtszyła się na 
wszystko, co ją przygniata i pragnie 


pozbyć się nieprzyjemnego ciężaru? 
Kto to wie. — Mimowoli nasuwa 
się pytanie, co stanie się z- nami. 
Ale nie lękajcie się! — Por ~as 
trzęsienia ziemi dolar napewno „A 
dnie... | Semp 


_ SŚtr. 8 * 


Ważne dla poborowych. | 


Jak nas poinformowano w D.O. > 


K. IV poborowi rocznika 1905 i starsi 
posiadający prawo  półtorarocznej 
służby, mają zaliczoną poprzednio 
odbytą służbę, mogą być urlopowani 
do 1 go października b. r. » 

Poborowi, którzy odpowiadają 
powyższym warunkom i otrzymali 
karty powołania na dzień 12—14 lip 
ca b. r. o ile chcą skorzystać z po- 
wyższego odroczenia, winni natych- 
miast zgłosić się do P. K. U. celem 
wymiany kart powołania. 


Podwyżkę zapomóg 
przyrzekł pracownikom 
umysłowym wicewoje- 

woda. 


W piątek przyjął p. wicewojewo- 
dy ©ssoliński delegację pracowników 
umysłowych. Delegacja ta wysunęła 
jako pierwszy postulat konieczność wy- 
datnego podwyższenia sum przeznaczo- 
nych na zasiłsi, ponieważ kwoty asy- 
gnowane na ten cel są najzupełniej 
niewystarczające. Nie mniei ważnym 
jest obecnie dla bezrobotnych praco- 
wników umysłowych wydawanie obia- 
dów i fundusze na ten cel. Po dokład- 
nym zaznajomieniu się z postulatami 
pracowników p. wicewojewoda zapew 
ni, iż w lipcu żadnej przerwy w wyda= 

waniu obiadów nie będzie. 

W sprawie podwyźszenia 
zasiłkowych p. wicewojewoda Ossoliń- 
ski przyrzekł podjąć natychmiast w 
Warszawie energiczną interwencję. (e) 


Ubezpieczenie pracow- 
ników umysłowych. 


Kasa chorych ustaliła normy 
grup zarobkowych bezrobotnych ' pra 
cowników umysłowych, pobierających 
zasiłki ustawowe i doraźne. - 


podstawie wysokości pobieranych za 
zasiłków. 

W związku z tem, kasa chorych 
zgodnie z okólnikiem okręgowego u- 
rzędu, ubezpieczeń przystąpiła do dob 
rowolnego ubezpieczenia pracowni 
tej umysłowych, pobierających za- 
siłki. 


Ekspedytorzy łódzcy 
podwyższyli opłaty. 


Na wczorajszym zebraniu ekspozy 
torów łódzkich uchwalono podwyższyć 
z dniem 10 b. m. w firmach ekspedy 
torskich opłaty przewozowe w kraju 
i na eksport o 10 proc. (u) 


Straty u Szajblera. 


Jak mas informuje p. dr. Groh- 
man, straty z powodu pożaru w wy- 
kończalni Szajblera i Grohmana nie są 
wielkie. 

Wczoraj przedstawiciele towarzystw 
ubezpieczeniowych dokonywali spisów 
a w poniedziałek ustalone będą straty 
przez firmę. (b). 


Kto otrzyma zapomogi ? 


Na konferencji odbytej w dniu 
9.7. r. b. w lokalu obwodowego biura 
funduszu bezrobocia przy udziale p. 
kierownika O.B.F.B. Dłużniewskiego, 
członka zarządu obwodowego fundu 
szu bezrobocia p. Wawrzynkowskiego, 
oraz kierownika oddziału P. U.P.P, 
dla bezrobotnych pracowników umys 
łowych Bajkowskiego, ustalono plan 
wypłat zapomóg. 

Z przyznanej, a nie wystarczają 
cej sumy zł. 85.000 postanowiono w 
Łodzi wypłacić w pierwszym rzędzie 
tym bezrobotnym pracownikom umys 
łowym zomieszkałym na terenie m. 
Łodzi, którzy nie otrzymali zapomogi 
w miesiącu czerwcu z powodu nie- 
złożonych a niezbędnych dokumen 
tów. Z pozostałej sumy wypłaceni 
będą bezrobotni pracownicy umysło- 
wi w porządku kolejnym począwszy 
od Ne 1224. 

Na prowincji otrzymają 30 proc. 
pracowników umysłowych z ogólnej 
liczby zarejestrowanych. 


Normy te obliczone zostały na 


__ WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Bezrobocie nieznacznie maleje 
___ma terenie łódzkiego oddziału P. U. P. P. 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (m. Łódź, 
powiaty: łódzki, łaski, łęczycki, sie- 
radzki, brzeziński) w dniu i0 go lipca 
1926 r. było zarejestrowanych 60.892 
bezrobotnych, w tym samej Łodzi 
45,390, Pabjanicach—3.518, Zduńskiej 
Woli—1.292, Zgierzu—3 643, Tomaszo - 
wie Maz. — 4,143, Ozorkowie — 527, 
Konstantynowie — 440, Aleksandro- 
wie—71, Rudzie Pabjanickiej—415. | 

Z zasiłków korzystało w ubie- 

łym tygodniu 47.754 bezrobotnych. 

tym 4.635 bezrobotnych brało za- 
siłki ustawowe z funduszu bezrobo- 
cia i 43.099 bezrobotnych zasiłki do- 


| 


raźne ze skarbu państwa, w samej 
Łodzi pobierało 36.467 bezrobotnych 
zasiłki: 3.307 z funduszu bezrobocia 
i 33.160 ze skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie P. U. P. P. w Łodzi 
671 bezrobotnych, otrzymało pracę 
808 robotników, wysłano do pracy 
141 robotników. 

Urząd rozporządza 33 wolnemi 
miejscami dla robotnikőw różnych 
zawodów. 

61 bezrobotnych w ciągu ubie 
głego tygodnia otrzymało zaświad- 
czenia na ulgowe przejazdy kolejami 
państwowemi. 


CZARNA LISTA GMINY ŻYDOWSKIEJ. 


Na marginesie udzielonych subsydjów. 


Na ostatniem posiedzeniu zarzą- 
du gminy żydowskiej po załatwieniu 
sprawy votum nieufności dla prezesa 
dra Rozenblatta uchwalono . również 
w pośpiechu tak bardzo ważną spra 
wę, jaka jest kwestja subsydjów dla 
żydowskich instytucji społecznych i 
kulturalnych w naszem mieście. 

Warto zaznaczyć, -że sprawę tę 
załatwiono w nieobecności całej opo 
zycji. Mamy przed sobą długą listę 
instytucji, dla których przeznaczono 
subsydja. Nie będziemy tu wymienia 
li wszystkich instytucji, albowiem 
lwia ich część jest jednego i tego sa 
mego pokroju: ja mianowicie różne 
„jeszybot”, które jednak nie istnieją 
względnie prowadzą żywot b. marny 
gdyż nauka w nich odbywa się do- 
rywczo w nieokreślonych terminach, 
zależnie od przypadku. 

Jednak blok „Agudy* i „Bezpar- 
tyjnych* przy udzieleniu subsydjów 
nie pominął ani jednej z tych „jeszy 
bot“, a naodwrót wyznaczył subsydja 
nawet dla takich, które mają do- 
piero powstać. =. 

Ażeby uniknąć publicznego skan 


dalu „Blok* asygnował nikłe sumy 
dla „Jabne* (2.000 zł.), szkoły im. 
„Salom Alejchem“ (2.400 zł.), dla o- 
chronki „Herclija* (3.000 zł.). 

Nieznaczne sumy  asygnowano 
również dla instytucji filantropijnych, 
oraz domów sierot, jak naprz. dla in- 
ternatu w Helenówku, „Uzdrowiska“, 
„Tow. Ochrony Kobiet" i inne. 

Skandaliczny stosunek „Bloku* 
przejawił się w całej pełni przy od- 
rzuceniu subsydjów dla żyd, strzechy 
Akademickiej w Warszawie, dla Uni- 
werzytetu hebrajskiego w Jerozolimie, 
dla mizrachistycznej uczelni '„Tach. 
kemoni* w Warszawie, dla szkoły lu- 
dowej, kursów wieczorowych im. Bo- 
rochowa, oraz dla szkoły ludowej i 
kursów wieczorowych im. Medema 
w Łodzi, dla bibljoteki przy synago- 
dze w Warszawie i inn. 

Z całym spokojem przekreślił 
również blok pozycję subsydjów dla 
bezrobotnych żydów w naszem mie- 
ście... 

Zaznaczyć należy, że wyżej wspo 
mniane określone pozycje figurowały 
w poprzednim budzecie. Ar 


Słowa gorącej pochwały nalczą 
się operze pomorskiej za wykonanie 
„Cyralika*. Reżyserja p. Kragłowskie- 
go zdołała wnieść na seenę tyle życia 
i temperamentu, że nieokiełznóny, ro-. 
zęśmiany humor komedji Beńumar- 
chais'a łącznie z czarującą pogodą ma 
zyki Rossini'ego stanowił jednolitą ca- 
łość, przekonywającą swą żywiołową 
wprost bezpośredniością. 

Arcytradne cnsemble, zwłaszcza 
kwintet dragiego akta, były tego widocz 
nym dowodem. Do wielkiego powodze 
nia opery przyczynił się równieź wy 
stęp p. Berty Crawford. Posiadając 
dażą kultarę mazyczną, artystka posła 
gaje się swym Świetnym kolorataro- 
wym sopranem z taką macstrją, że 
najmniejszy nawet frazes mazyczny, 
bądź też recitativ czaraje u niej nic- 
pospolitym wdziękiem i finezją. Wicl- 
ka arja I akta oraz scena lekeji Śpie- 
wa były dla artystki kulminacyjnym 
punktem wywołającym uznanie eałego 
aadytorjum. 

Dobrym Almawiwą był p. Laskow 


DRUGI WYSTĘP OPERY -POMORSKIEJ. 


„Cyrulik: sewilski*, 


? 


opera Rossini'ego. 


ski, posiadający sabtelny tenor liryczny, 
o roziegłej — górnego de sięgającej — 
skali głosowej. 

- Wykonanie partji — obfitającej w 
liczne ornamenty kołoratarowe a nic- 
zbyt może precyzyjnie przeź p. Las- 
kowskiego opanowane — Świadczy na- 
ogół o dażej mazykalności artysty. 

P. Kragłowski jako Figaro był 
lepszym aktorem, niż śpicwakiem. Głos 
artysty brzmi motowo zwłaszcza w 
górze, wskutek czego groteskowa arja 
pierwszego akta wypadła klado. 

Swietnym natomiast don Basilio 
był zarówno w masce, jak i głosowo 
p. Popiel. 

Doktora Bartalo wiernie odtwo: 
rzył p. Bolko. Zgoła zbyteczną była ta 
jednak szarża. Kerykataralna postać 
doktora Bartolo jest w libretto i w 
muzyce tak trafnie seharakteryzowana, 
że jaskrawe podkreślanie komicznych 
momentów wywołuje n'epożądany, ra- 
żący efekt. 

Dyrygował z właściwą sobie raty- 
ną dyr. Bojanowski. H. M. 


Kiedy jesteś za miastem, 


a kiedy w mieście ? 


Na wniosek oddziału wojskowo- 
policyjnego, magistrat postanowił 
ustalić granice centrum miasta w za- 
stosowaniu do taksy dorożkarskiej,. 
jak następuje: 

Od strony wschodniej: ul. Zagaj- 
nikowa, tor kolejowy, Gołębia, Przę- 
dzalniana; od strony południowej: 
ul. Siedlecka, Skargi, Biała i . Towa 
rowa; od strony zachodniej: ul. To- 
warowa, tor kolei kaliskiej i Włodzi 
mierska; od strony północnej: ul. Piw- 
na, Aleksandrowska, Bałucki Rynek, 
Dworska, Lwowska, Marysińska. 


Jak się bawią komu- 
niści? 


W związku z procesem komuni- 
stycznym, jaki odbył się w ostatnich 
dniach w sądzie okręgowym, łódzki 
okręgowy komitet komunistyczny po 
rozsyłał do wszystkich świadków, 
którzy zeznali na niekorzyść oskar 
żonych, listy animowe, w których 
dla każdego świadkawydanyjestwyrok 
śmierci, mający być wykonany przez 
członków partji komunistycznej. 

Osoby zwróciły się do władz 


policyjnych, z żądaniem wszczęcia 


dochodzenia przeciwko zbirom komu 
nistycznym. 
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Wojdysławskiemu 
i Lewinsonowi grozi 
kara Śmierci. 


Słynna sprawa podpalaczy Wojdy- 
sławskiego i Lewinsone, znajdzie się na 
wokandzie sądowej w początkach wrze- 
śnia r. b. Do sprawy powałano 40 
świadków. 

Oskarżonym -grozi kara  długolet- 
niego ciężkiego więzienie, a nawet na 
zasadzie art. 15 przepisów przechod- 
nich, kara śmierci. (b) 


ZEE 


Pienarne posiedzenie 
rady rzemieślników. 


Jutro o godz. 8-ej wieczorem cen*. 
tralna rada rzemieślników żyd. zbierze 
się we własnym lokalu (Południowa 4), 
na plenarne posiedzenie celem oma- 
wianie całego szeregu aktualnych spraw. 
Rada -szczególnie się zastanowi 
nad koniecznością uzyskania ulg po- 
datkowych ola zrujnowanych rzemieśl- 
ników żydowskich. 
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Warszawa, 17.00 — 17.25 Odczyt 
z działu „Rolnictwo“ pt. „Spółdziel- 
czość przetwórcza w rolnictwie wy- 
głosi p. Franciszek Hajkowski, 17.30 
—18.30 Jazzband, 18.30—19.00 Bajki, 
Program dziecięcy, 19.00—19.25 Ód- 
czyt pt. „Powszechne pismo fone- 
tyczno - ideograficzne", wygłosi prof. 
Edward Świecimski, 20.00—20.25 Od- 
czyt „Z historji lotnictwa", wygł. p. 
Jerzy Falkiewicz, 20.30—22.00 Kon: -~ 
cert popularny z udziałem orkiestry 
. i p. Mikołaja Wasilenko (dom- 
ra). 
Ponadto przewidziany jest kon- 
cert chopinowski Michałowskiego. 


Berlin, 504 m. Godz. 11.50—12.50 
Koncert chóru, Wesołe pieśni, 17.00 
—17.45 Koncert liryki niewieściej, de 
klamacja, fortepian i melodeklama- 
cja, 18.30 Transm. z opery rządowej 
„Die Meistersinger von Nürnberg", o- 
pera Wagnera. 

Bern, 435 m. Godz. 13.00 Kon- 
cert popularny, 20.00—20.30 Wieczór 


żespołów muzycznych, 21.00—21.10 


Kwintet instrumentów dętych. 

. Budapeszt, 560 m. Godz. 30.30 
Popularne pieśni węgierskie z akom- 
paniamentem orkiestry cygańskiej. 
22.00 Jazzband. - 

Lipsk, 452 m. Godz. 8.30 — 9.00 
Koncert organów z kościoła uniwer- 
syteckiego 16.00—17.00 Trasmisja kon 
certu popołudniowego: 1) Wagner: 
Faust, uwertury, 2) Volkmann: Kon: 
cert na wiolonczałi, 3) Briickner: 3-cia 
symfonja, 20.15—21.30 Muzyczna zoo 
logja, 21.30—24.00 Muzyka taneczna. 


Medjolan, 320 m. Godz. 16.30— 
18.00 Koncert dzienny, 22.00—23.00 
Wieczorny koncert. 


Monachjum, 485 m. Godz. 11.00 
Koncert dzwonów z ratusza, 19.45 
Wieczór poświęcony Schubertowy i 
Strausowi z udziałeni solistów. 


Oslo, 382 m. Godz. 18.00—19.00 
Śpiew artystki operetkowej Blanche 
Mauclair. 

Paryż,.1750 m. Godz. 20.30 Kon- 
cert zorganizowany przez Radjo-Se 
lection. 

Praga, 368 m. Godz. 17.00—18.00 


Koncert sekstetu: 1) Auber, 2) Czaj.: 


kowski, 3) Goldmark, 4) Dworak, 5) 
Moszkowski. 


Rzym, 425 m. Godz. 10.30—11.00 
Muzyka religijna wokalno -instrumen- 


talna, 17.30—19.00 Jazzband, 21.10 
Transm. Opery Pucnini „La Fanciul 
la del West". 


Wiedeń, 531 m. Godz. 10.30 Chór 
wied. chłopców-śpiewaków, 11.00 Kon 
cert ork. symfonicznej, 18.00 Wieczór 
sonat, 20.00 Transm. operetki Lehara 
„Nareszcie sami“. i 


czór francuskich oper i operetek. 


| 
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Zurich, 513 m. Godz. 20.15 Wie= % 


Jubileusze, a 


W ubiegłą niedzielę święcono 
w całym świecie niezwykle aro- 
czyście 150-tą rocznicę ogłoszenia 
niezawisłości Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. Mówio- 
no przy tej sposobności dażo i 
bardzo podniośk o wolności i de- 
mokracji. Pod adresem Stanów 
Zjednoczonych wyśpiewano mnó- 
stwo hymnów pochwalnych. Wspom* 
niano o udziale Stanów we wojnie 
światowej, o świetlanej postaci 
Wilsona, o wielkorzatnych akcjach 
pomocy amerykańskiej dla Earopy, 
o wielkim jałmażnika Hooverze. 

I było w tem wszystkiem da- 
żo prawdy. Stany Zjednoczone 
pod niejednym względem mogą -- 
i powinny— być naszym mistrzem 
i drogowskazem. Miłość wolności, 
namiętne wprost umiłowanie Swo- 
bód obywatelskich i bałwochwalczy 
niemal kalt pracy — oto, czego 
Ameryka aczy zdemoralizowaną, 
waśniami sżowinistycznemi rozdar- 
tą Europę. 

Ble całej prawdy w panegiry- 
kach jabileaszowych i tym razem 
nie powiedziano. Bo jabileusze nie 
są przecie od... mówienia prawdy. 

A prawda o Ameryce ma 
dwa oblicza. To dragie oblicze, o 
którem słę w niedzielę nie. mówie 
ło, nazywa się — doktryną Mon- 
roego. Ameryka dla Amerykanów. 
Niemięszanie się do spraw euro" 
pejskich. Odgraniczenie się od 
Earopy drutem kolczastym, bojko- 
ta Ligi Narodów i rygorystycznych 
przepisów przeciw-emigracyjnych. 
Ameryka — zerówno barżda- 
zyjno, jak i robotnicza! — jest 
bogoczem, który z okna swego 
pałacu rzuca jałmażnę kołatają- 
cemu do bram pałacowych żebra- 
kowi, ale wpaścić go do pałacu — 
nie chce... Gdyby Stany były prze- 
ladnione, stanowisko ich byłoby 
etycznie słaszne. Ale Stany mają 
jeszcze miejsca dość dla miljonów, 
dziesiątek miljonów ladzi. Gęstość 
żaladnienia północnej Ameryki wy- 
nosi 6, podczas gdy gęstość Euro- 
py wynosi 45! Północna Amery- 


ka ma na 24,624.000 km. kwad- 
ratowych 147 miljonów mieszkań- 
ców, Europa zaś na 10.066.000 km. 
kwadratowych — 449 miijonów 
mieszkańców! Czy potrzebne są 
jeszcze dalsze cyfry? ć 

A oto właśnie donosi Zydow- 
ska Agencja Telegralficzna z Wa- 
szyngtona : 

Kongres amerykański odrzu- 
cił bill żydowskiego depatowanego 
Perelmana w sprawie wpuszczenia 


do Ameryki poza kwotą 35,000 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


krewnych deklarantów. Bill prze- 
widywał, aby żony i małoletnie 
dzieci deklorantów, którzy jaż o= 
trzymali pierwsźe dokamenty, były 


wpaszczone do Ameryki poza 
kwotą. 
Zrozamiecie teraż, dlaczego 


trudno nam śpiewać Hosanna na 
cześć Ameryki. Gdy w Ellis Is- 
land rozlega się jęk rozpaczy dzie- 
ci, których kontroler imigracyjny 
nie dopuszcza do rodziców, rodzi- 


| ców, których nie dopuszcza do 


głos rzeczywistości. 


dzieci, sióstr, których nie dopusza 
cza do braci — możemy Amerykę 
podziwiać, ale nie możemy jej... 
kochać, W dziedzinie technicznej 
organizacji pracy możemy się wie- 
le od Ameryki naaczyć, Wydaje 
nam się jednak, iż głęboką rację 
ma za sobą Rabindranath Tagore, 
gdy twierdzi, że zbawcze słowo 
dla dzisiejszej ladzkości z Pimery= 
ki — nie wyjdzie. 


Dr. W. BERKELHAMMER. 


Podane dotychczas przez prasę 
wiadomości o obradach komisji man- 
datowej nad sprawami palestyńskiemi 
tyczyły się przedewszystkiem materia- 
łów, przedłożonych komisji przez Zy- 
dów i Arabów. 


Najważniejszym jednak momentem 
narad było sprawozdanie rządu pale- 
styńskiego o administracji Palestyny w 
ostatnim okresie. Treść sprawozdania 
tego została dopiero przed kilkoma 
dniami ogłoszona. 

Poniżej podajemy najważniejsze 
ustępy tego tak ważnego dokumentu. 

Na wstępie sprawozdania czyta- 
my, że r. 1925 był rokiem spokoju i 
wytężonej pracy administracyjnej. Mi- 
mo walk w Syrji i napływu wielu tysię- 
cy uchodźców z tego kraju 


porządku publicznego nigdzie nie 
A zakłócono. 


Planu zaprowadzenia rady usta= 
wodawczej nie brano w tym okresie 
w rachubę. Nie znajdzie się on i w 
przyszłości na porządku dziennym tak 
długo, aż przewódcy polityki arab- 
skiej nie uznają podstawowej zasady 
mandatu. Natomiast osiągnięto znacz” 
ne wyniki na polu organizowania zwią- 
zków municypalnych, 
Arabowie będą mogli 
dia wspólnego dobra. 


Zwiększone dochody departamen- 


gdzie Zydzi i 
współpracować 


Palestyny. 


Sprawozdanie złożone komisji mandatowej 


tu finansowego są oznaką dobrego sta” 
nu finansów kraju, co jest skutkiem 
ogólnego dobrobytu. Mimo obniżenia 
dziesięciny rolnej wykazały 


dochody administracji palestyńskiej 
nadwyżkę w sumie 1.069 576 funtów 


egipskich za rok 1925. 


Nadwyżka ta będzie obrócona na 
dzieło odbudowy na wielką skalę. 


Założono w tym roku 13 no- 


wych osiedli żydowskich. 


„ Cə się tyczy szkolnictwa, to istnie- 
ją w Palestynie dwa systemy szkół: 
hebrajski i arabski. 

Szkoły arabskie są kontrolowane 
przez departament wychowawczy rządu, 
hebrajskie zaś przedewszystkiem przez 
egzekutywę sjonistyczną. 


istnieje 315 szkół arabskich, 
utrzymywanych z dochodów poda- 
tkowych rządu. 


Arabskie szkoły wiejskie są w 
Iwiej części dziełem administracji an- 
gielskiej, podczas gdy szkoły arabskie 
w miastach istniały już za czasów tu 
reckich. Ilość uczniów wynosi 19,881. 


Hebrajskich szkół jest 139, a 
utrzymywane są głównie przez 
organizację sjonistyczną, w małej 
tylko części z datków lokalnych. 


` 


„ Times” o mniejszościach narodowych 


W trzecim z rzędu artykule, po- 
święconym analizie dzisiejszej sytua- 
cji w Polsce, omawia ¿korespondent 
specjalny „Times'a* problem mniej- 
szości narodowych w Polsce. Kore- 
spondencja datowana jest tym razem 
ze Lwowa. 


Autor artykułu podkreśla, że 
sejm dzisiejszy nie odpowiada już is 
totnym nastrojom kraju i stwierdza, 
że wbrew informacjom ze strony pol 
ski — stosunek mniejszości narodo- 
wych do przyszłego sejmu nie ułoży 
się bynajmniej pod hasłem współpra 
cy harmonijnej z Polską. 


Pozycja Niemców będzie w przy 
szłym sejmie prawdopodnie mało 
zmieniona, natomiast poważne mody 
fikacje zajdą prawdobnie w polityce 
Białorusinów i Rusinów. Propaganda 
białorusińska jest najżywszą właści- 
wie po za granicami Polski. Terenem 
natomiast vyan propagandy ,ukra 
ińskiej — jest Galicja Wschodnia. 


w Polsce. 


„Polityka Rusinów pisze 
„Times* — jest negatywna i antypol 
ska. Jeżeli chodzi o jej nieuchwyt- 
ny sens pozytywny, jest to pan-ukra- 
inizm, dążący do połączenia wszyst- 
kich Ukrainców po obu stronach pol 
sko-rosyjskiej granicy w państwe nie 
zależne.. Rozmach ruchu ukraińskie 
go wychodzi ze strony inteligencji. 


Kośćcem całego ruchu jest du- 


chowieństwo rusińskie; chłop w ko- 
Ściele uczy się, jak ma głosować... 
Natomiast jego ideje polityczne są 
| naogół na niskim poziomie... 
Ostateczny cel całego ruchu 
jest seperatystyczny na drodae auto- 
nomiji lokalnej. 


Scharakteryzowawszy następnie 
bardziej szczegółowo rolę duchowień 
stwa rusińskiego, stwierdza „Times*, 
że rusini mają typowo - chłopsk 
mentalność i, że dalecy są od wsze 
kiego komunizmu czy belszewizmu. 
Przechodzi następnie do charaktery- 


styki stanowiska Zydów polskich. 
Sytuacja Żydów jest zasadniczo 
inna, niż sytuacja wszystkich innych 
mniejszości narodowych przedewszyst 
kiem dlatego, że nie mają oni żad- 
nych aspiracji teryterjalnych i nie 
pragną uszczuplenia posiadłości pol- 
skich, co leży w interesie innych 
mniejszości. Z dwuch ugrupowań 
żydowskich, t. j. sjonistów i asymila- 
torów, pierwsi zdobyli w ostatnich 
czasach absolutną przewagę. Blok 
ydów z innemi mniejszościami nale 
ży uważać za czasowy. Podczas kie 
dy przy ostatnich wyborach prezy: 
djalnych przedstawiciele innych mniej 
szości oddali białe kartki, Żydzi gło- 
sowali najpierw za marszałkiem Pił- 
sudskim, później za jego kandydatem 
Mościckim. Żydzi — mimo to, że 
wysuwają szereg żądań i żalów — 
wierzą, że stąpienie marszałka 
Piłsudskiego było tym „gromem,'*któ 
ry narazie oczyścił atmosferę, w któ- 
rej zaczynali się dusić. 


Rząd angielski o stanie 
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kolonizacji 


Ligi Narodów. 


W okresie sprawozdawczym zało" 
żono w Palestynie 
27 nowych towarzystw handlowych 

z kapitałem 250 tysięcy funtów. 

Towarzystwo Palestine Electric 
Corporation urządziło stacje energji 
elektrycznej w Haifie i Tyberiadzie. 

Wzmożenie się działalności handlo 
wej i budownictwa zapisać należy wy" 
łącznie 
na konto kapitału, żydowskiego i 
zamożnych emigrantów życowskich. 
W r. 1925 przybyło do Palestyny 

33.801 emigrantów żydowskich. 

Emigracja ta, która przysporzyła 
krajowi dużo dobrego, wytworzyła jed= 
nak także szereg nowych problemów. 
Zycie gospodarcze tak małego i tak 
mało produktywnego kraju, jak Palesty 
na, nie może odrazu, bez trudności 
wchłonąć tak wielkiej liczby nowych 
imigrantów różnorodnego typu ekono- 
micznego. Wielka część imigrantów 
pragnie poświęcić się pracy na roli, 
lecz kolonizacja rolna jest procesem, 
bardzo drogim i obliczonym na długie 
lata. Kolonizacja ta mimo wszystkich 
trudności ciągle wzrasta. 

Sprawozdanie porusza w dalszym 
ciągu kwestję kosztów produkcji, kosz 
tów utrzymania, stopy procentowej, a 
przedewszystkiem kwestję robotniczą 
w związku z brakiem ustaw o ochro 
nie pracy. Wreszcie przytoczone są 
cyfry o eksporcie pomarańczy i wina. 

W sprawie przydzielenia ziemi 
leżącej oałogiem 
odpowiedział przedstawiciel rządu bry” 
tyjskiego na pytanie członków komisji 

mandatowej, co następuje: 

Zydzi posiadają w Palestynie 200 
tysięcy morgów zlemi. W roku 1925 
kupili Żydzi nowych 82.500 morgów. 
Rząd zaofiarował Żydom 3000 morgów 
ziemi koło Beijszan, lecz Zydzi z ziemi 
tej się zrzekli, gdyż nie nadawała się 
ona do uprawy. Obecnie toczą się 
pertraktacje o przydzieleniu 6000 
morgów koło Rafy i 4000 morgów 
w pobliżu Haify. 


Lloyd George znów na 
czele liberałów. 


LONDYN, 10.7. Zjazd stronnictwa 
liberalnego w Walji wybrał ponownie 
swoim przywódcą Lloyd Georg'a. 

W przemówieniu, jakie z tej o- 
kazji wygłosił Lloyd Georg, stwier 
dził on, iż upadek stronnictwa liberal 
zawdzięczać należy całemu szerego 
wi przyczyn, z których najważniejsze 
mi są: wpływy wojny, agitacja partji 
robotniczych, udzielenie kobietom 
prawa głosowania do ciał ustawodaw 
czych, oraz wewnętrzne targi i rozła 
my w partji. i 

Lloyd George podkreślił jednak, 
iż nie długą jest już chwila, kiedy li 
berali wróeą całkowicie do dawniej 
posiadanych wpływów. 
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Zwrot w dotychczasowej 
antyżydowskiej polityce 
rządu litewskiego. 


Litewski minister spraw wew- 
nętrznych zniósł urząd dla praw 
gmin żydowskich i zwolnił kierownika 
tego urzędu p. Krona. Posunięcie to 
uwa ane jest jako krok, zmierzający 
ku wznowieniu autonomii żydowskiej. 
‘Wspomniany bowiem urząd założony 
został swego czasu jako surogat znie 
sionej autonomji żydowskiej, a lud- 
ność żydowska urzędu tego ani jego 
kierownika, p. Krona nigdy niechciała 
uznać. 

Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył także przedstawicielom 
prasy, że sejm łotewski na najbliższej 
sesji obradować będzie nad zmianą 
ustawy o spoczynku niedzielnym w 
myśl życzeń żydowskich. 


O połączenie Keren Haje- 
sodu z Keren Kajemethem. 


Klab  redykolnych sjonistów w 
Wiednia, poświęcił jaż szereg wieczo- 
rów klabowych omawiania koniecznoś- 
ci reorganizacji żydowskich fandaszów 
palestyńskich. 

W obszernej dyskasji, która odby- 
ła się po wygłoszonych referatach, do- 
megano się fazji fandaszów Keren 
Hojessod i Keren Kajemeth. Mówcy 
motywował swoje wnioski, niepotrzeb- 
nemi wydatkami rozdwojomego, biaro- 
kratycznego aparatu oraz zamiesza- 
niem jakie to rozdwojenie wprowadza 
pomiędzy żydowską pabliczność. 

Większość mówców wyraziła ży- 
czenie aby następny kongres Sjonis- 
tycznych rozstrzygnął tą ważną sprawę. 


Półwysep Synaj ma być 
przyłączony do 
Palestyny ? 


Palestyna jako centrum wojskowe. 


Jerozolima, 10.7. (Tel. wł.) Ostat 
ni numer „Maraat al szark* donosi: 
Krąży wieść, że odwiedziny angiel 
skiego nadkomisarza dla Egiptu, p. 
George Lloyda w Palestynie, pozos- 
tają w związku z kwestją stosunku 
półwyspu Synaj do Palestyny. Synaj 
ma być przyłączony do Palestyny, 
a port Fuad stać się ma portem pa- 
lestyńskim, 

O ileby się wieść ta sprawdziła, 
mogłaby Anglja rozwiązać kwestję 
egipską. - 

Anglja przeniosłaby swe siły 
zbrojne na ləwy brzeg kanału suez 
kiego i uczyniłaby Palestynę ośrod- 
kiem wojsk brytyjskich. Ponieważ pół 
wysep Synaj posiada wielkie bogac: 
twa naturalne, jak metal, sól itp., ja- 
koteż rozległe obszary, które dadzą 
się uprawiać przy nieznacznej tylko 
irygacji, jest rzeczą zrozumiałą, że 
prz.łączenie Synaju do Palestyny u- 
ważane jest przez Anglję za sprawę 
wielkiej wagi. 


Echa dziejów grzechu. 


Prokurator Malina idzie... na urlop. 

Warszawa, (od naszego Sprawo” 
zdawcy). 

P. minister sprawiedliwości prof. 
Makowski podpisał akt udzielający pro- 
kuratorowi przy sądzie apelacyjnym we 
Lwowie trzymiesięcznego urlopu, z któ- 
rego już na swoje dawne stanowisko 
nie powróci. 

(Prok. Malina znany jest szerokim 
kołom społeczeństwa naszego z roli, 
jaką odegrał w śledztwie | procesie 
Steigere, — szczegółowo scharakteryżo= 
wanej w obszernych  interpelacjach 
czterech klubów  pariamentarnych w 
sejmie i senacie. Red. 


50 skarg posła Bryla. 


Lwów, 10.7. (Tel. wł.) Poseł Bryl 
wniósł 50 skarg do sąda. Oskarżeni są 
faakcjonarjaszce policji politycznej, urzęd- 
nicy, policjaneji. Wszystkie skargi spo- 
wodowane są przeszkodami i szykane= 
mi, jakim alegał poseł Bryl w czasie 
organizowania wieców. Szereg skarg 
skierowanych jest przeciw włoŚścianom. 


———— 


„Były. wicekról. Indji na zebraniu 


żydowskiem. 


Ministrowie angielsoy gośćmi na uroczystości. 


Londyn, 10 lipca (Tel. wł.) W obe- 
eności łorda Recdinga, sir Alfreda Mon- 
da, ministra  Berkenhead'a, ministra 
Chamberloin'a oraz znanego filantropa 
Bernarda Barona odbył się ta aroczy- 
sty bankiet na rzcez ochronki dla sic- 
rot żydowskich w Londynie. 

Lord Recding wygłosił dłaższą 
przemowę, w ` której zaznaczył, źe 
ogromnie się cieszy ze sposobności wy- 
stąpienia przed pablieznością po po- 
wrocic swym z Indji. Niema dla mnie 
większej przyjemności oświadczył lord 
Receding — jak przebywać wsród włas- 
nych braci. 

Sir Alfred Mond powitał obcenych 


przedstawicieli rząda angielskiego. 

Minister Berkenhcad w odpowie- 
dzi zaznaczył, że Zydzi są wiernymi 
patrjotamł angielskimi. 

Dobrze jednak się stało że Żydzi 
zachowali przytem swój własny patrjo- 
tyzm, który jest o wiele starszy od an- 
gielskiego. 


Lord Berkenhead oparł swe wy- 
wody na niektórych cytatach z Biblja 


Po przemówieniach ministra 
Chamberieina i nadrobina Herea, os- 
wiadczył p. Beenard Baron, iż oiiaraje 
saomę 3000 fantów na rzecz wspomnia* 
nje ochronki. 


Losy rosyjskiego skarbu 
koronnego. 


W. książe Cyryl ostrzega przed nabywaniem 
klejnotów carskich. 


„Obecni władcy Rosji sowieckiej 
znajd.ją się w wielkim kłopocie. Jedno 
ze źródeł ich dochodów wysycha, a 
młanowiecie dochód ze sprzedaży b. 
klejnotów koronnych.g 

Wprawdzie udało się im już pe- 
wną część tych kosztowności sprzedać 
w Europie zachodniej, ale w ostatnich 
czasach agenci bolszewiccy, którym to 
zadanie powierzono, powracają, "nie 
wypełniwszy swej misji. Nawet w Ame- 
ryce spotykają ich pod tym względem 
niepowodzenia, tak, iż część klejnotów, 
przewiezionych przez ocean, powróciła 
już do skarbca w Kremlu. 

Gdzie leży przyczyna tego niepo- 
wodzenia? Dając odpowiedź na to py- 
tanie, dotykamy epizodu zaciętej wal- 
ki, prowadzonej przez emigrację rosyj- 
ską przeciw bolszewikom, 

Na czele tego ruchu stoi W. Ks. 
Cyryl, uznany przez pewną część mo- 
narchistów rosyjskich za pretendenta 
do tronu carskiego, a nie uznany na- 
tomiast przeż inną grupę monarchi< 
stów, grupujących się dokoła osoby 
W. Ks. Mikołaja. 

Wielki Książę Cyryl opuścił nię- 
dawno swą rezydencję dotychczasową 
w Kogurhu i udał się do Francji, aby 
z lepszym skutkiem swoję akcję pro- 
wadzić, 

Jak wiadomo, Paryż jest ogniskiem 
handlu klejnotami. Wielki ks. Cyryl 
powiedział przeto sobie: „Nie mogę 
wprawdzie przeszkodzić wystawieniu 
dawnych klejnotów carskich na sprze- 
daż, ale mogę sprawić to, że nie znaj- 
dzie się ani jeden nabywca”. Spekulo- 


wał on przytem na bojażźliwą przezor- 
ność i ostrożność handlarzy klejnolów. 
Wszedł on mianowicie w porozumienie 
z rządami: francuskim, włoskim i an- 
gielskirm, i dokonał tego, że nabywanie 
rosyjskich klejnotów koronnych uznane 
zostalo w tych państwach za nieważne. 
Odbyło się już kilka procesów na tem 
tle, a we wszystkich wypadkach zwy” 
ciężył punkt widzenia emigracji rosyj- 
skiej.ć 

Prawniczy podkład tej sprawy jest 
następujęcy: klejnoty koronne nie były 
osobistą własnością cara, ani też nię 
może niemi dowolnie rozporządzać 
władza sowiecka dlatego, że zawsze 
nie chciała uznać, iż Sowiety są praw- 
nym następcą dawnych carów. Otóż 
każdy handlarz lub też prywatny na- 
bywca, kupujący takie klejnoty, naraża 
się na niebezpieczeństwo, że będą one 
skonfiskowane i że ponadto on sam 
będzie jeszcze karany. Kilku rosyjskich 
emigrantów  rozpoznało na jubilerskich 
wystawach paryskich i londyńskich 
swoje dawne klejnoty, zrabowane im 
przez bolszewików. 

W. Ks. Cyryl obwieścił, iż prze- 
strzega każdego przed nabywaniem 
dawnych klejnotów carskich, jako nie- 
prawnem i zagroził każdemu kupujące- 
mu ściganiem sądowem, uznając naby- 
wanie tych klejnotów za równoznaczne 
z kupowaniem przedmiotów  kradzio- 
nych. 

Tego rodzaju wypadki wywołały 
wielkie zaniepokojenie na rynkach euro- 
pejskich i obecnie nikt nie chce ryzy- 
kować. 


Londyn, 8 lipca. 


Załoga i pasażerowie parowca pa- 
sażersko-towarowego „Sagóing*, przy- 
byłego w sobotę ubiegłą do Plymoath 
opowiedziała o swych przygodach, prze 
soi w drodze z Port-Said do An- 
głji. . 

W czasie tej podróży wiezionc 
przez parowiec towary zajęły się og- 
niem, Położenie było bardzo poważne, 
wobce czego kapitan statku zgroma” 
dził 119 pasażerów i poiniormowawszy 
się o syfaacji, zaznaczył jednocześnie, 
że przedsięweźmie wszelkie konieczae 
środki, aby znpanować nad żywiołem. 

Zimna krew kapitana podziała od- 
powiednio na pasażerów, tak, iż gdy 


BAL NA PŁONĄCYM OKRĘCIE 


załoga stotka zajęła się gaszaniem po- 
żaru, na statka panowało zapełnie nor 
malnie życia. Nietylko nie było żadnej 
paniki, leez pasażerowie zorganizowali 
nawet wielki bal. 

Dopiere na dragi dzień po wybacha 
požara, Kapitan znów zgromadził pa- 
sażcerów i oświadczył im, że pożar zo- 
stał opanowany. 

Pasażerowie wyrazili się z wielką 
pochwsłą o hereiżmie kapitana, ofice- 
rów i członków załogi, która zaopatrzo 
na w maski gozowe, spędziła wiele go 
dzin w zadymionem wnętrza okręta, 
dzięki czema zdołano zapanować nad 
szaiejfqcym Żywiołem i ocalić statek, 
oraz życie pasażerów. 


Kupujcie, prenumerujcie i rozpowszechniajcie 
„WIADOMOŚCI CODZIENNE" 


W połośe sierpnia może 
być gotową umowa han- 
dlowa polsko-niemiecka. 


W dniu 19 b. m. komisje polskie 
i niemieckie, obradujące nad sprawami, 


związanemi z zawarciem 'polsko-nie: 
mieckiego układu handlowego, podejmą 
grugie czytanie taryfy celnej, sprawy 
osiedlania się osób fizycznych i praw- 
nych. 

Ponadto będzie kontynuowana dy- 
skusja nad umową weterynaryjną, któ= 
ra ma wielkie znaczenie dla wywozu 
bydła i mięsa z Polski. 

Sprawa ta wiąże się ściśle z za- 
gadnieniem ustalenia kontyngentu wy* 
wozowego produktów rolnych i węgla 
z Polski do Niemiec. 

Obecny przebeg rokowań, o ile 
ze strony. niemieckiej nie nastąpi zmia” 
na taktyki, „upoważnia do wyrażenia 


‘przypuszczenia, że układ handlowy pol- 


sko-niemiecki będzie podpisany w po- 
łowie sierpnia r. b. 


Posiedzenie gabinetu 
Rzeszy. 


BERLIN, 10.7 (tel. wł.). Gabinet 
Rzeszy odbył wczoraj ostatnie posie- 
dzenie przed ferjami. 

Na porządku dziennym była spra- 
wa zatargu z rządem pruskim. 

Kanclerz Rzeszy zamierza podjąć 
próbę porozumienia i wystosował w 
tym celu pojednawczy list do pruskie: 
go prezesa ministrów Brauna, aby nie 
dopuścić do rozstrzygnięcia sporu przed 
trybunałem rozjemczym Rzeszy. 

W dalszym ciągu omawiano na 
posiedzeniu zagadnienia handlowo-poli- 
tyczne, a przedewszystólem przyszły 
traktat handlowy z Francją. 

Sprawy mianowania nowego mini- 
stra sprawiedliwości i zmian w służbie 
dypłomatycznej nie załatwiono. 


Ludendorf źle się obchodził 
z żoną. 


MONAGHJUM, 10.7. Dziś zakoń- 
czył się proces rozwodowy przeciwko 
gen. Ludendorfowi. Proces zakończył 
się udzieleniem rozwodu. 

Z przewodu sądowego wynika, iż 
gen. Ludendorff obchodził się z żoną 
nadzwyczaj gwałtownie i bezwzględnie. 

Podobno Ludendorff zamierza w 
najbliższym czasie wstąpić w ponowne 
związki małżeńskie. 


Awanse niemieekie. 


LONDYN, 10. 7. (Tel. wł.). W. tu- 
tejszych kołach politycznych uparcie 
powtarzają pogłoski o pewnych awan- 
sach rządu niemieckiego pod adresem 
Francji i Belgji. 

W awansach tych stale mówi się 
o pomocy finansowej Niemiec dla tych 
państw, wzamian za ustępstwa teryto- 
rjalne, mianowicie ewakuację Nadrenii, 
zwrot gmin Eupen i Malmedy (przyłą” 
czonych do Belgji). 


Groźba przesilenia 
gabinetowego. 


WIEDEN, 10.7 (tel. wł.). Donoszą 
z Białogrodu: 

Dzienniki wczorajsze oceniają po- 
łożenie, wytworzońe środową uchwałą 
parti chorwackiej w sprawie usunięcia 
ministra Ninczicza bardzo pesymisty- 
cznie. 

Dzienniki wyrażają zdanie, że żą- 
danie partji Radicza musi doprowadzić 
do przesilenia rządowego, jednakże 
usiłuje część partji, jak również pre- 
mjer Uzunowicz utrzymać stan dotych= 
czasowy. 

W kołach rządowych przypusz- 
czają, że uda się zapanować nad obe" 
cnemi trudnościami i że nie dojdzie do 
przesilenia rządowego. 

Sytuacja wyjaśni się dopiero po 
powrocie (izunowicza i ministre Nin- 
cziecza do Białogrodu. 


WIADOMOŚCIECODZIENNE 


Z(, ZNIŻKA 20) 


WYPRZEDAŻ POSEZONOWA 


materjałów letnich. 


me, 


— 


na cyklinowanie, 


skutecznym. 


(ogólny widok fabryki). 


G- MIOLENDA i S- 


Fabryki sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 
ROK ZAŁOŻENIA 1850. 635 


Skład fzbryczny na Województwo Łódzkie 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 47, 
l-szę piętro, front, telefon 15-56. 


Najwytworniejsze desenie. Najmodn. kolory. Najwyższe gatunki. 


ma 
Kino „NOWOŚCI“ 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! ) 
Dziś 3 gwiazdy ekranu 
Olga Gzowska, Osip Runicz i M. Czernow 


w 8-mio aktowym dramacie 


Psyche — Tancerka Katarzyny ll-ej 
ad DNI JAKO TANCERZE 762e” 


program: — aktach. — 
Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse 


[m.—75 gr., Ilm.—60 gr., III m —30 gr. 


[hinematograt OŚWIATOWY” 


Wodny Rynek 


DLA DOROSŁYCH! Od 5b. m. DLA DOROSŁYCH! 


Bezrobotny król 


Najweselsza komedja bieżącego sezonu w 9 częściach. 
W roli głównej znakomity komik FRIDOLINI. 


DLA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY! 
m 
Sieroca dolg 


Dramat w 7 częściach. W roli głównej MARY PICKFORD. 
ZWZ] IZY 4 N- AN ri TONA ADETEN E EAA VAi A73 EUNA 


Radioaparaty 


i części składowe 
własnych wytwórni. . 


Dogodne warunki kupna. 
ODDZIAŁ w ŁODZI 


Piotrkowska 152, 


tel. 42-20. 


f 


| FAuis 


Ukazał sie M 28 
tygodniowego pisma 


„PRAWDA” 


i zawiera cały szereg artykułów pierwszo- 
rzędnych piór 


Cena egz. 30 gr. 
ENERE 


Kupię 
dobrze prosperujący dom 
Berlinie 
za sumę do dolarów 10.000. 


Oferty sub. „Czysta hipoteka* proszę skła- 
dać do administracji „Wiad. Codz.“ 657 


p Kiir 3—4 pokoje 


ze sklepem na 
ul. Piotrkowskiej od 
ul. 6-g0 sierpnia do 
Zawadzkiej poszu- 
kiwany. Oferty sub. 
„Zaraz 300% do adm. 
„Wiad. Codz.* 


i Poszukuje 


LA fnd 
posady biurowej. 
Piszę równieź na maszynach różnych systemów. 
Pracowałem w wiekszych firmach łódzkich. 


Oferty sub. „M. R.* do adm. niniejszego pisma. s ma 


i 


; 
i 


ANA 


MEZTSTIETELRETY poszukuję pokoju 


Poszukiwane 
I duży lib 2 małe 


pokoje z kuchnią 


wprost od gospodarza 
a wysokie komorne. 


z życia politycznego i ekonomicznego Oterty sub. , 


Or. med. STUPE 


12 Szkolna 12 


Choroby skórne, włosów, weneryczne cherza i dróg mo- 
i moczopłciowe. Leczenie światłem: czowych. Przyjmuje 
(Roentgen, lampa kwarcowa). Elektro- 9d 1—2 i od 4—7 w. 
terapia. PRZYJMUJE od 6—9 wieczór. 


Dr. med. I. IMICH 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
przeprowadził się na 
ul. Moniuszki Ne 1, tęl. 9-97 


Przyjmuje od 1—2 i od 5—7 wieczór, SPec. choroby oczu 
ETRE WZ TTW AE ZY TRD POOR 


drutowanie, frotero- 


666 


OKAZICIELOWI 
pięciozłotówki No 3182679 


List wysłałam, czekam odpowiedzi 


„Młoda“. 


Wiśniowa-Góra. 
Do kompletu freblowskirgo 


pod kierownictwem wykwalifi- 
kowanej freblanki 
się dzieci w wieku 3 — 6 lat. 
Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka 
(obok „Toz'u*), Mleczarnia Wiedeńska. 
Zapisy przyjmuje się codz. od 4—6 w. 


Wzorowe paryskie 


Faski-Gorsety 


Andrzeja 7, miesz. 8, front. 


przyjmuje 


kawalerskiego z 
oddzielnem ` wej- 
ściem. Oferty pod 
„Śródmieście P.R.” 
składać w Admin. 
„Wiad. Codz.” Za- 
wadzka 7. 


tudentka Uniw. 
Warsz. władająca 
językiem hebraj- 
skim, przyjmie le- 
kcje na lato. Ewen- 
tualnie kondycję na 
wyjazd w charak- 
terze nauczycielki. 
Zgłoszenia sub. 
„Pedagogiczka*. 


LL D.“ do adm. 


„Wiadomości Codziennych*. 


Pokój słoneczny 


oddam. 


Wiadomość: ul.Cegielniana 36, 
m. 11 do godz. 12-ej rano. 


I lub 2 pokoje 


umeblowane 
połączone lub oddzielnie od za~- 
raz do wynajęcia. 
Andrzeja, 7, mieszk. 8. front 


RZ 


Str. 11 


Dr. med. 


Zygmunt 
Datyner 


Choroby nerek, pę- 


Piramowicza 11, 
(dawniej Olgińska) 
telefon 48-95. 59 

Dr. med. 
IGNACY 


MARGOLIS 


przyjmuje w lecz- 


Owocę, kwiaty święże PIOTRKÓWSKA 45 
stale na składzie 
w ogródku, Piotrkowska 84 


tudzież przyjmujemy zamówienia 


o0d12—1.30 i 6—7.30 
w niedz. od 11—12 


lisowanie i kar- 
bowanie w naj- 


wanie. trzepanie, czyszczenie szyb, tę- nowszych fasonach 
pienie wszelkiego robactwa środkiem 'RADIO) wykonuje 


specjalista z Paryża 
po cenach przystę- 
nych. M. A. Najman 
Łódź, Plac Wolnoś- 
ci 8, w magazynie 
sukien damskich. 

Prywatne mieszka- 
nie Nowomiejska 4 


tudent matem. 
przyjmie lekcję, 
event. na wyjazd, 
Wiadom.: Pomorska 
42 u rządcy. 660 


umrem emar A M A A 
Wiśniowa-Górą, 
Kraszew. 
Rutynowany peda- 
gog (wyższe wyk- 
ształcenie) udziela 
lekcji. Zakres gim- 
nazjalny. Zgłosze- 
nia: Sklep, Willa 
Zylberblata,  Wiś- 
niowa-Góra. 681 


poszukuje się na- 

uczycielki do 
dwojga dzieci na 
wyjazd. Oferty pod 
„Nauczycielka“ do 
filji, Piotrk. 35. 069 


poser w dobrym 
stanie okazyjnie 
do sprzedania. Ce- 
gielniana 66, m. 12. 


przyjmuję do haftu 

maszynowego. 
Wiad.: Leszno 15. 
m. 13. 688 


mae i maraa aa ji 
qe eskiego, kon- 

wersacji, litera- 
tury, koresponden* 
cji pojedyńczo-zbio 
rowo udzielam, Wy- 
konanie tłomaczeń. 
korespondencji an- 
gielskiej oraz innej. 
ul. Cegielniana 66, 
m. 25.' 617 


tudentka udziela 

lekcyj w zakresie 
ośmiu klas ` oraz 
przygatawia do eg- 
zaminów wstępnych 

na politechnice. 
Oferty sub. „Poli- 
technika“ do adm. 
„Wiad. Codz.“ 497 


iśniowa - Góra— 
Kraszew. 

Hebrajskiego udzie- 
la dyplomowany na- 
uczyciel szkół pry- 
watnych, Perelberg 
Wiśniowa-Góra wil- 
la Dyznera. 643 


p Piturjentka kur- 
sów rękodzielni- 
czych udziela lekcji: 
introligatorstwa, ko- 
szykarstwa, haftu: 
włoski, teherański 
hejtebo, wenecki i 
rococo. Ul. Zachod- 
nia 33, m. 7. 658 


Hebrajskiego 
i przedmiotów ju- 
daistycznych udzie- 
la nauczyciel szkół 
prywatnych. Plac 
Wolności 6, poprz. 
oficyna. 525 


400 złotych złoży 
kaucji były 
kierownik domu ek- 
spedyc. przyjmując 
każdą posadę od 
zaraz. Zgłoszenia 
dla „400“ do adm. 
niniejszego pisma. 


oszukuję 3 poko- 

jowego mieszka- 
nia ze wszelkiemi 
wygodami w cent- 
rum miasta. Pożą* 
dane I piętro, front. 
Wiadomość: telefon 
37-09. 
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p: Geny przystępne! Uwaga! 


pa OE) 
| Skład fabryczny 
dykt kiejonych 


D-Gia 
Oddział w Łodzi: 
101 PIOTRKOWSKĄ 101 


PRZEDSTAWICIEL: 


Bronisław Sêgat. 


[e] 
| 


„Czystość” l 


Pierwszy patentowany w Łodzi zakład 
pód firmą „CZYSTOŚĆ“ l 
a mianowicie: 

cyklinowanie, trocinowanie, froterowanie podłóg, 
porządkowanie sal publicznych 
Wszelkia zamówienia przyjmuje się LISTOWNIE i OSO- 
Zakład prowadzony jest pod kier. długoletniego pracow- 

nika hotelowego. Z poważaniem 


przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres | 
i 684 
czyszczenie i mycie okien i luster, 'trzepanie, 
oraz kompletne 
i fabrycznych. 
BIŚCIE w zakładzie TRAUGUTTA 3 od 8 rano do'9 wiecz, 
B. SZCZEPANIAK i S-ka, Traugutta A 


Ogłoszęnię. || 
Z powodu powiększenia lokalu naszego 
„DOMU SIEROT" przyjęto 25 sierot, i są jesz- 
cze wolne miejsca, na które mogą się zgłosić 
dzieci od lat 5—8., 
Pierwszeństwo mają okrągłe sieroty. 
Podania przyjmuje kancelarja od 9—1 pp. i od 3—7 w. 
ZARZĄD 
Łódzkiego -Żydowskiego 
„DOMU' SIEROT“ 
Zgierska 40, 


| 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75*/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
Słynne od 45 lat w całym świecie 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobUdziją apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 


' LECZNICA „VITA“ 
lekarzy specjalistów dla przychodzącyh chorych 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 45, tel. 47-44. 


Przy lecznicy laboratorjum bakterjologiczne 
na miejscu, gabinet fizykalnej terapji. Lampa 
kwarcowa (górskie słońce). Lampa „ultra 


słońce", Solux, APARAT BERGON EGO Me narak apua gacio r Aa hemoroidalne, reumatyzm i art- 
: h : ; s retyzm, e głowy, wyrzuty i liszaje. 
tłuszczający) Elektryzacje, kąpiele świetlne, IOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- 


Gabinet lekarsko-kosmetyczny. Poradnia dla 
matek. Gabinet lekarsko-dentyst. 
Choroby wewnętrzne. 


Dr. M. DAWIDOWICZ, spec. choroby płuc, od godz. 11-12 
od 3.30 — 4.30, w niedzielę od 11—12. 


stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczortych. 
Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Dr. J. ITELSON, spec. Lida ke materji i choroby krwi i 
od godz. 3.30—430 codz., niedz 1—2. Reprezentant na Polske: Józef Grossman, Warszawa, Ghmiolm Me 49. 
Dr. H. KRYSZEK, spec. choroby serca od godz. $ — 7, 
Dr. A. URYSON oray walądka i RE 0-400 | 
A. , spec. choroby żo aikiszek od godz. i 
p y żołądka ikiszek od sośz| Nq dogodnych warunkach! 
Choroby. chirurgiczne. 9.7 / 
Dr. M. DOBULEWICZ, od godz. 7—8. + 
Dr. M. KANTOR, od godz. 6—7 niedz. 10—11, 
Dr. E. KUNIG, od godz. 3—4. 
Choroby kobiece i a'uszerja. 
Dr. M. MACZEWSKI od. godz. 12—1 
Pr. oyREKÓRUŚNKA adada | "wrr 
r. R. -K (A od 2. J ordynacja P i > 
Ą poleca łóżka metalowe, wózki spacerowe., materace wyściełane. materace dru- 
Dr. J. SZWĄJCER, od 10.30—11.50 prócz od 11—12 ciane oraz materace do meblowych łóżek podług miary „Patent*, umywalki, 


sobót i od 6—7 prócz czwartków 
„. Choroby dzieci. 
, J. KAPŁAŃSKI, od godz. 5—6 codz. wtorki, czwartki 
i soboty od 12.30—1.30, niedz. 11—12. 
, Józef KON, od 3—4 codz. wtorki, piątki od 10.30 do 
11.30, soboty od 11.30—12.30, niedz. 12—1. 
MANDELSOWA od 4—5 codz. od 10.30—11.30 prócz 
czwartków i piątków, niedz. 1—2 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłc. 
Dr. E. EKKERT, od godz. 1.50,—3.30. 
Dr. W. ŁAGUNOWSKI od godz. 5—8, niedz. 12—1. 


Choroby oczu. 
, k MARGOLIS, od 12—1.30 i 6—7.30 niedz. 11—12. 


Choroby nerwowe. 
, M. URBACH od dodz. 1—2 i 7—8, niedz. 10—11. 
Choroby gardła, nosa i uszu. 
. A MAZUR, (wady głosu i wymowy, jąkanie etc.) od 
12—1, i od 4—6, niedz. od 10—11. 
, A. ŻEBROWSKI, od 9—10 i 7—8, niedz. 9—10. 


Choroby zębów i jamy ustnej. 
Lek.-Dent. L. GECOWOWA, od 5.30—38, niedz. 10.15—11.30 
H. HALPERNOWA, od 3—5.30, niedz. 9—10.15. 
Jakób ROTENBERG od 11.30—2, niez. 11.30—1 

5 F. ROZENÓWNA, od 9—11.30, niedz. 1—2. 
Laboratorjum bakterjologiczno-chem. Or. Żurkowski caly 
dzień. Roentgen. Djatermja. Masaż leczniczy. Szcze- 
pienie ochronne przeciw szkarlatynie. Operacje i opatrunki 
Wizyty na mieście. Mostki, korony złote i zęby sztuczne. 

Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 
W niedziele od 9 do 2 p.p. 
EZS EE 


Czyś zaabonował już 


Wiadomości Codzienne! 


rowery angielskie i francuskie oraz części rowerowe kupuje się najtaniej i na 
najdogodniejszych warunkach w fabrycznym składzie 


„DOBROPÓL!' Łódź, Piotrkowska 78, w podwórzu 


APARATY 


KINEMATOGRAFICZNE 


do zdjęć amatorskich oraz do wyś- 
wietlania po cenach niskich poleca 


SKŁAD 692 
Aparatów Foto- i Kinematograficznych 


J. MORGENSTERN, 


Łódź, ul. Piotrkowska Ma 
(Róg Zielonej, telefon 


Wywoływanie filmów na miejscu. === 
=== Wypożyczalnia filmów fabrycznych. 


się chętnie. 


Dr. 


Dr 


Dr 


Dr 
Dr 


Wszelkich wskazówek i porad udziela 
E a ENAA aa DIN EDATEA EE NAG RN 


WARSZAWSKA SZPUWAGA! Na pracowni sukien i Kostjumów 
Fabryka Kapeluszy  Stelanji Kiszinowej 


W. CZARNY, Pot 2 Siu ze czne an kroju a 


przyjmuje się uczenice do kroju, szy- 
-=== cia i modelowania metodą ulepszoną 
ma na składzie” 
worki dla modystek, oraz przyj: , 


KAPELUSZE FILGOWE i pewną pod osobistym moim kierunkiem 
muje zamówisnie. 


czenice praktykują w pracowni na ma- 
Ceny konkurencyjne. 


erjałach, gdzie mają sposobność nabra- 
nia wprawy i gustu. 683 
Opłata na dogodnych warunkach. 


FE 
iy 


enum 


JS Rn PEETER i mę = lny 
0 e COYRRADYCY X : = 


ZY 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie ‘10 łamów), w tek- = 
ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE; nekrologi 30 .gr. . ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. r 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. 'DROBNE; 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 


Ogłoszenia: 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 


Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka M 7 


LECZNICA | 


lekarzy specjalisów i gabinet dentyst. 


ul. Piotrkowska 62. Tel. 31-53, 


Dr. St. Gutentag |Od 10-11 i od 6—7 


Choroby dzieci | * L. Familier |, 1221  „4—1 
_ |Dr. B. Robinson |Od 10-11 i od 7—8- 
Choroby we- | * M. Wolfson | „ 122 


wnętrzne 


A. Tenenbaum 4.6 


Choroby chi- |Dr. Fokszański 


Od 1.30—2.30 
rurgiczne 1. Szreiber 4-5 


» 5.30—7.30 
» 3-5 niedz., Wto- 
__ Klaczkowa|rek, Czwartek, Sob. 
„ G.Zand-Tenen-|Od 3-5 niedziela, 


Choreby kobie- 
ce i' akuszerja 


Choroby ner- 
wowe 


Choroby. skórnej 
" weneryczne 
moczopłciowe 


r P, Braun, [O 
» J. Sołowiejczyk 


Dr. 1. Stupay 
s S. Holenderska 


Choroby uszu |Dr. M. Klaczko 
gardła nosa Bol. Kon 


Choroby oczu 


Choroby zębów 
i jamy ustnej 


„ N. Kacenbogen| „ . 5—8 


Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Wykonywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 
KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. 
Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. | 


=- Lecznica 


lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny | 


Zgierska (7, tel. 16-33. 


ob = 10—11, 2—5 | 
Dr. Rakowski | qpa/ uszu. 630-730. | 
> by skórne i | 
Dr. Różaner Po e 10—11, 1—2. | 
Dr. Goldsztajn- | 
5 1-2, 1—8. | 
Polak Choroby oczu 2, 7 
Dr. Justman Choroby nerwowe.|_ 12—1, 7—8 
Dr. Rozencwajg | Choroby dzieci. |[10:12,30, 4-5. 
Choroby kobiece 11.30—1 
Dr. Papierny i akuszeryjne. 5—6. 
Dr. Kantor g. |3-4niedz.1-2: | 
Choroby wewn., 11—1, 
Dr. Wajnberg dach I płuc. 5.30—1 
Dr. Stupel Roentgenolog. |10—12, 4—6. 
Lek. tent. L. Prusak| Lekarz-dentysta. 1022. 
Lek..dent, N, Rozes | Lekarz-dentysta. 4—1. | 


Przy kak jamy ustnej, korony, mosty i t. d. 
rzy lecznic i 
y lecznicy igstytuł roenigenologiczny.. 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po 
mocą promieni Roentgena, naświetleniem i 
prześwietleniem lampą a a A Eg 
| elektryzacją. :—: WSZELKIE A ALIZY. 
Kurs dla jąkających się. 
zczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 p 


| 
p 
ena OTWARTA również wNIEDZIELĘŚ 


__ WIZYTY NA MIEŚCIE. 


LEKARZ-DENTYSTA 


WAJNRER 


78 Piotrkowska 78 


Najnowszy sposób leczenia zębów, według 
metody profesora Princa. 


JALNOŚĆ — UŚ$UWANIE ZĘBÓW 
zupełne bez bólu. 
CENY KLINICZNE. 


| Przyjmuje od 9 — 1i od 4— 7 
EPLAN T E 


SPEC 


mupp moi 


ARCO 5 u EEN AA | 
erata 


zamiejscowa 5 zł. 


„ w Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, 
Odno- 


20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. 


szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne". 


